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DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ W IM OPOLSCE

Berlin tęsknie 
spo$lqtfn no z a M

B e r l in ,  dnia 4 marca.
Izba Deputowanych ratyfikowała zatem 

pakt sowiecko - francuski po długich koro­
wodach. Senat podobno znacznie szybciej 
upora się z ratyfikację, chociaż z wieku i 
urzędu należałoby mu przewlekać bardziej 
sprawę. Optymiści berlińscy trochę jeszcze 
łudzę się, że senat będzie pułapkę, w którą 
wpadnie nier ;sny pakt. Ale łudzenie się 
tego rodzaju — do niczego nie zobowiązuje.

Pakt został ratyfikowany i Reichswehra 
(a raczej Wehrmacht, według nowej nomen­
klatury, która znalazła swój wyraz nawet w 
przemalowaniu inicjałów na autach wojsko­
wych) nie stanęła nad Renem. Wprawdzie ko­
respondent doskonale poinformowanego „Dai­
ly Telegrapliu" w swoim raporcie z Nadrenji 
doniósł, iż w Enfeld pod Saarbrucken buduje 
się podziemne hangary dla floty powietrznej 
a w Saarbrucken usuwa się z mieszkań w 
w koszarach dotychczasowych lokatorów i 
bieli ściany dla nowych t.j. wojska — ale 
paniczne wieści rzeszone przez wiedeńską cen­
tralę żydowskich plotek nie sprawdziły się. 
Przed 10-ciu dniami wypowiedzieliśmy na 
tych łamach przekonanie, że o automatyzmie 
reakcji Niemiec w formie natychmiastowego 
obsadzenia strefy zdemilitaryzowanej mowy 
być nie może^ Powiedzieliśmy także, że ewen­
tualnie .Niemcy podejmą pewną dyskusję o 
Locnmie, ale nie wypowiedzą Loeama od- 
razu.

Ratyfikacja przebrzmiała i w odpowie­
dzi na nią przyszły dwa fakty odmiennej 
natury, aniżeli przypuszczano. Trzeba przy­
znać że kanclerz Hitler posiada w swoim re­
jestrze politycznym zawsze pewną dozę nie­
spodzianek. Nie uderza w te klawisze, ja ­
kie podsuwa mu się. Ma swoje odwołania 
się i zwroty, jak ie  nie zawsze da się zgóry 
przewidzieć.

Przedewszystkiem zatem przyszłą właśnie 
w te dni bardzo czarne dla francusko - nie­
mieckich stosunków nominacja nowego amba­
sadora w Paryżu. Został nim nie v. Ribbcn- 
trop, jak  chcieli niektórzy obserwatorzy z 
W iednia albo z Paryża, ani też nikt, kto 
czynił pewne awanse dla idei zbliż: iia fran- 
cusko-niemieckiego. Dyplomata zawodowy, ja­
kim jest lir. Welczek, z czeskiej wiodący się 
rodziny (osiadłej pod Gliwicami na zamku 
rodzinnym) jest charakterystyczny jako ob­
sada tak  ważnego stanowiska. Będzie on 
uprawiał politykę wielkiej wobec Francji o- 
strożności i rezerwy. Niemniej jest już am­
basador po interregnum, wywolanem śmier­
cią poprzedniego ambasadora v. Kostera. I o 
niewątpliwie ułatwi dyplomacji Niemiec pew­
ne delikatne zadanie na terenie Paryża.

Znacznie jednak bardziej ciekawą odpo­
wiedzią na pakt sowiecko-franeuski był wy­
wiad kanclerski, ogłoszony na lamach „Paris 
Midi". Wywiad ten był szeroko komentowa­
ny i jest wszystkim znany. Jest to drugi wy­
wiad w ciągu bieżącego roku, drugi wywiad 
na wi ką sk lę, wychodzący poza konwen- 
cjonai... ramy pytań reporterskich. Jest to 
pewna deklaracja, deklaracja o pozo, ach 
szczerości.

W yw iad ten przyjęto w Paryżu nader 
rozm ai-ie . Może n. jo -r-u  i-j francuskie było 
postaw ie 'c spraw y przez jeden z dzień..i .ó.v: 
l 'r .:n tj  i ■ 'e  od . ietn cc lyl.to pokoju. Czego 
chcą ii < ■ od f r a n t j  ? Zapewne nie jest
to bez „a . J a re k  tak , to niech p?z j lą do 
oen-w y i pow i d . !i, czego sobie życzą.

I c  .i wy w i du kancicr. kiegc j s/.cze nie 
ucichły. Oto oz .sia j ey tu oe prasa tutejsza o- 
Jezw ” ia s.ę H e r P ici.o ta. p r .ze sa  „Unji 

żo ji/c rzy  fi in'.ow ycu* k tó .y  na la­
ni eh „Ocu re" wola: „ t . r  z musimy my iść 
do ł i i . l  r . . !* P rz .ta  za s ę glosy wy i.nych in- 
icic 1. .ów l r n j  ak 1 ude t a r . e r e ‘a.
M v . ' a i innych. P rzyt cza się p jlem i.d  
prasowe, gdzie pada w.cle słów za parozu- 
m i.n c m  z . i.m c  mi. P rasa  n iem iecki p rzed­
stawia za' sytu t j ;  ten — nie nowy 
zresztą — sposób: opinja publiczna ł r a n c j i

Sfrzaly w parlamencie jugosłowiańskim
podczas przemówienia premiera Stoiadinowicza

W i e d e ń  (T eł. w ł . ) .  J a k  don o­
szą  z  B ia łogrod a , d ziś o godz. 11 ,30  
przed połud niem , pod czas p o sied zen ia  
S k u p szczyn y  d oszło  do d ra m a ty czn e­
go w ypadku.

W chw ili, gdy z  tryb u n y  w y g ła sza ł  
m ow ę prem jer i m in ister  spraw  za ­

Największa od czasów wojny 
afera szpiegowska

Szpiedzy japońscy wykradali najważniejsze piany obronne sztabu 
Stanów Zjednoczonych

Londyn, (tel. wł.) — Z Los Angeles do­
noszą o wykryciu przez kontrwywiad amery­
kański i ministerstwo sraw’edl'wości olbrzy­
miej afery szpiegowskiej.

„ŁZ 1 2 9 “ —  STEKOWIEC NIEMIECKI

Z Friedrichsliafen wyruszył w swą pierwszą podróż nowy olbrzym powietrzny. Dowódcą sterowca iest 
dr. Eckener.

jest za porozumieniem się z Berlinem, tylko 
polityka oficjalna trwa dalej na fałszywej 
drodze.

Sesja genewska dostarczyła n:enreckini 
nadziejom nowych wątków. Oto w p erWszym 
dniu sesji wylansowano w Berlinie nowinę, 
że tematem sesji będzie moment porozumie­
nia z Niemcami w równej conajmni?j mierze 
co zagadnienie ahisyńskie. Eden z Flindinem 
w poufnem .etc u-tete będą napewne radzić 
na ten temat. Tymczasem drugi dzień nie po­
twierdził tych nadzieji. Kolabryna abisyńska 
znowu zajechała na pozycje. VVidmo sankcyj 
pojaw” się znowu na ścianach pałacu ge­
newskiego. Kwestja a cmiecka narazić nie 
widn'cj na tapecie.

Oczywdście, może się jes cze pojawić. 
Może lada dzień wyd zyć się t .<te demar- 
che ambasadora Francji Franęois Ponccta u 
kanclerza Mi lera. Podobno dwa ; ytan a, ja ­
kie ambasador Ir .n c ji ma postawić Hitlerowi 
mają fpiew*ać: 1) w jakiej for :ie wyobraża 
sobie Rzesza porozumienie z Francją? 2) czy 
w stesunk" io swstemu koi ty. go bezpie- 
cz ' twa ._i zaszło w iry Mniu Niemiec zmia­
na, która pozwoliłaby Rzeszy wejść w orbitę

gran iczn ych , Si »jadinovicz, z ła w  po­
se lsk ich  pad ły  trzy  s tr za ły  rew olw e­
row e.

W izb ie  w ybu ch ła  n ieb y w a ła  pan i­
k a , k tórą  op an ow ały  z  trudem  od d zia ł 
stra ży  m arsza łk o w sk iej i p o licja . —  
Spraw cą strze la n in y , u jętym  już przez

Organizacje działające na korzyść Japon­
ii. przez długi szereg lat zb*eraja materiały 
■njormacyjne o przygotowaniach obro-nnych 

» Stanów Zjednoczonych. Specjalna uwaga or-

tego syrtemu, pod warunkiem, iż wszelkie 
zawierane z tego tytułu układy i pakty pod­
dawane b’ lvby uznaniu Ligi Narodów.

Narazie jeszcze fakty te nie zaszły. Ale 
widzimy już z pewr.ych kroków i przesunięć, 
iż dyplomacja niemiecka stara się momental­
nie dyskontować wrażenie wjtwiadu kancler­
skiego i naciska w tej chwili na Londyn, 
ażeby skłonił Franc-j, „do myślenia jasnym 
francuskim rozsądkiem". Zob czymy, w jakie] 
mierze Londyn przychyli się do tych sugc- 
styj Berlina. Mowa mmlstra Edena nie za­
wierała żądny:' w tym '"zględzie dyrektyw 
Określała ona stosunek dc rdcmiec przez ne­
gację — „Anglja nie myśli o okrążę iu Nie­
miec". Ale nie powiedziano w niej ni słowa 
o porozumieniu z Niemcami Nie poruszono 
dv ich zagadnień, które stanowią cenę wywo­
ławczą puwi u icmiee do Genewy: oderwa­
nie tatutu L‘gi od bazy traktatu wersalskie­
go („dyktat wersals.u1) oraz kwestji zwrotu 
kclonij. Obie te kwestje z .ały zgilotynowa- 
ne w dyskusji w Izbie Gmin.

Kto wie jednak, czy pozytywna dyplo­
macji an": lska, która wykorzystuje konjunk- 
tury i okazje, nic p~ bwyci nici wywiadu

p o licję , je st cz ło n ek  op ozycy jn ej par- 
tji J cw ticza , p ose ł D am jan A rnanto- 
w icz.

Jak  d otych czas, n ic  stw ierd zon o, 
by k toś z uczestn ików  p osied zen ia  b v l 
ranny.

B liższych  szczegó łów  n a ra z ie  brak .

ganizaejf ześrodkowala się na bazie floty ame­
rykańskiej w San Pedro w Kal‘.fomji.

M’ara sprawności szpiegów jest fakt, że 
na 90 dnj przed rozpoczęciem manewrów 
floty U. S. A. na oceanie Spokojnym, plan ’ch 
zostaf już wykradziony. Jak podajp minister­
stwo sprawiedliwości, stwierdzona została 
lćwmeż kradzież szczegółowych planów ame­
rykańskich samolotów bojowych. Według c- 
P’n.ii amerykańskiej iest to największą afer« 
szpiegowska odkryta od czasów Welkiej woj­
ny. (m) I ■ I

Min. Beck wrócił do Warszawy
W a r s z a w a ,  C III. — Dziś rano po­

wrócił z Brukseli do Warszawy p. minister 
spraw zagranicznych Józef Beck. Na dworcu 
witali p. ministra poseł belgijski p. Peternotte 
de Lavaille wraz z personelem poselstwa oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ. z podsekretarzem sta­
nu p. Janem Szembekiem na czele. (PAT)

Strajk w Łodzi i okolicy
obejm uje coraz  w ięk szą  liczb ę  

robotn ików
Z Łodzi donoszą, że strajk włókniarzy 

przyb‘era na s>le. Według danych z dnia wcz<r 
rniszego liczba strajkujących wzrosła do 
50.000 w 428 zakładach pracy. 1'cząc Łódź 
i łódzki okręg przemysłowy. Strajk nie objął 
jednak takich miast jak Kal'sz. P'otrków, Beł­
chatów ' Ozorków.

Jednakże kom’sja międzyzwiązkową, 
wskazując na oporne stanowisko przemysłow­
ców- proklamowała na dz>ś powszechny strajk 
włókniarzy w całym okresu przemysłowym 
łódzkim. Strajk ma orzeh!eg spokojny.

ODROCZENIE POSIEDZENIA BADY  
MINISTRÓW

Warszawa (Tel wT) Dowiadujemy się że pro­
jektowane na sobotę b tygodnia posiedzenie Radv 
ministrów zostało przesunięte na pierwsze dni orzv- 
szteiro tvsodnia Odroczenie terminu posiedzenia Ra­
dy ministrów pozostałe w związku z nieobecnością 
wicepremiera Kwiatkowskiego, który jak donosili­
śmy wviechat na kilkudniowy wypoczynek z War­
szawy (M)

Hitlera — ale w jakiej uczyni to formie, to 
pozostaje jeszcze zupełnie niejasne. Może być 
również i i..k, że nić ta się zatraci i prze- 
padnie. Wprawdzie dzisiejsza prasa berlińska 
akcentuje za jednem pismem paryskieni, że 
jest to „ostatnia nadzieja ratunku Europy", 
ale nie wiemy, czy takiego samego zdania 
będzie min. Eden. Może przeciwnie uzna on, 
że Anglja może czekać i że się jej nie śpie­
szy.

Albowiem Anglja nie robi polityki na 
gorąco. Albowiem Anglja ma czas. Czasem 
nawet zbyt wiele czasu — a przynajmniej 
niektórzy skłonili są uważać, żc woleliby, gdy­
by bardziej się jej spieszyło.

Z gotowości polityki niemieckiej do chwy­
tania wszelkich nici, jakie się nasuwają, z 
szybkich elacyj na każdy cień nadzieji po­
rozumienia wywnioskować można bez żadnej 
zbytniej złośliwości, że zbliżenie do Zacho­
du nie jest dla Niemiec efemerydą konjunktu- 
ralną ale czemś istotnem, poważnem i bar­
dzo potrzebnem. Fak potrzebnem, że nawet 
uraz paktu sowiecko-franeuski ego może być 
zapomniany.

O b serw a to r
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proiekt ustawy o zniesieniu unoiu rytualnego
W a r s z a w a ,  6. III . —  W  dalszym ciągu 

■wczorajszego posiedzenia sejmowei komisji adnuni* 
stracyjno - samorządowej, rozpatruiącej projekt usta­
wy o zniesieniu uboju rytualnego, zabrał glos poseł 
Dudziński, wygłaszając referat n. t. wniosku posłan­
ki Prystorowej.

Referat pos. Dudzińskiego
Sprawozdawca omówił na wstępie sytuację gó- 

tpodarczą kraju ze specjalnem uwzględnieniem ryn­
ku mięsnego, wskazując m. in. na złą organizację 
handlu mięsem, na długi szereg pośredników, na 
obłożenie sztuki bydła mnóstwem opłat i podatków 
przez gminy miejskie i gminę wyznaniową żydowską. 
Ustawa, projektowana przez posł. Prystorową, po­
zwoli Ministerstwu przein. i handlu postawić handel 
bydłem na stopie europejskiej.

W dalszym ciągu swoich wywodów referent 
■wyjaśnia szczegółowo, na czem polega ubój rvtualnv 
i podkreśla następnie m. in., że jeśli sztuka przy 
»nrżnięciu się poruszała, lub do rany dostał się włos, 
jeżeli zwierzę ma złamaną nogę lub żebro, to cala 
sztuka jest trefna, ale zwierzę chore na tuberkuły, 
lub wąglik, nie jest trefne.

Tak samo oprawianie zwierzęcia na brudnej po­
dłodze nic nie przeszkadza. Ubój rytualny oparty 
poozątkowo na obserwacji zjawisk, stal się skostnia­
łym  przesądem i zabobonem. Nie pozwala na odda­
wanie mięsa do chłodni. Ubój rytualny prócz tego, 
że jest niehigieniczny, jest antyhumanitarny, ponie­
waż zwiększa niepotrzebnie cierpienie zwierzęcia, 
nie pozwalając na ogłuszenie go przed śmiercią. 
Opinia wszystkich towarzystw opieki nad zwierzęta­
mi na całym świecie jest tu zgodna.

ROLNICTWO POLSKIE PŁACI 
MILJONY NA ŻYDOWSKIE KARAŁY

Opierając się na danych statystycznych, poseł 
Dudziński stwierdza, że razem polskie rolnictwo 
w roku np. 1932 zapłaciło przeszło 18 miljonów zło­
tych podatku na kahaly, do tego dochodzą kosztv sa­
mego rytualnego zarżnięcia. Ubój rytualny niszczy 
częściowo skórę i daje przeszło 10 miljonów strat ni­
komu niepotrzebnych. Wskutek marnowania skór 
przez ubój rytualny, my, kraj rolniczy, importujemy 
skóry, zamiast je eksportować. Ubój rytualny mar­
nuje częściowo lub całkowicie krew bydlęcą. Straty 
z tego powodu sięgają miljona złotych.

Straty wynikłe z dezorganizacji handlu mięsem 
naskutek dzielenia na koszer i trefne, na przody i za­
dy, naskutek konieczności transportowania przodów 
do ośrodków żydowskich a zadów do chrześcijańskich 
i wobec niemożności sprzedaży żywej sztuki bydła 
bezpośrednio detaliście rzeźnikowi — straty sięgają 
miljonów. Fachowcy obliczają je na 70 miljonów zł. 
Zakaz oddawania mięsa do chłodni uniemożliwia re­
gulację rynku.

Ubój rytualny — podkreśla dalej referent — 
jest poważną przyczyną dzielenia zapałek na części 
i  gotowania ziemniaków w śledziowej wodzie. Trze­
ba tego rodzaju przyczyny upadku rolnictwa wypalió 
rozpalonem żelazem.

Na zakończenie sprawozdawca zreferował prze­
pisy projektu ustawy, zapowiadając zgłoszenie po­
prawki do art. 1 o skreślenie ustępu 2-go, dozwala­
jącego na nieogłuszanie zwierząt w wypadkach na­
głych, oraz do art. 7 o przesunięcie terminu wejścia 
w  życie ustawy z 1-go stycznia na 1 kwietnia 1937 r.

Pos. Prystorowa broni swego 
r projektu

Wnioskodawczymi projektu posł. Prystorowa za­
znacza, że ustawa ma znaczenie humanitarno-gospo­
darcze. Mówczyni stwierdza, że w swych uczuciach 
humanitarnych nie jest odosobniona i żc stoi za nią 
jednolity front całego społeczeństwa polskiego. Usta­
wa spotyka się z protestem obrońców uboju rytual­
nego, który ma być podstawą religji żydowskiej. 
Mówczyni stwierdza tutaj, że ubój rytualny jest prze­
ciwny religji chrześcijańskiej, godności narodu, etyce, 
kulturze i kieszeni. Jeżeli 3 miljony ludności żydow­
skiej zakłada protest, to 30 miljonów ludności nie- 
żydowskiej nie może być zawsze tą stroną, która ustę­
puje ze swych słusznych praw;

Posł. Prystorowa, omawiając walkę, jaka się to- 
cęy w obronie uboju rytualnego, oświadcza, że prze­
ciwnicy tego projektu winni sobie uświadomić, że 
itteiąganie Europy do naszych spraw domowych na­
zywa się dotąd zdradą, a osobniki, dopuszczające się 
jej, nie mają prawa do tytułu obywateli polskich. 
Ustawa winna bvć przeprowadzona. Nie wyklucza 
to oczywiście możliwości porozumienia si° uzgod­
nienia i załatwienia tych trudności, jakie może ona 
za sobą pociągnąć.

O św iadczen ie k s . Ż on go łłow icza
Wiceminister W. R. i O. P. ks. Zongołłowicz 

złożył w związku z projektem ustawy następujące 
oświadczenie:

Ponieważ konstytucja zanewnia swobodę wy­
znania i stosowanie się dc przepisów religji. zakaz 
uboju rytualnego uniemożliwiłby żvdom spożywa­
nie zwierząt, zabitych w inny sposób, Abv wiec ar­
tykuły te nie została pogwałcone, należy w redakcji 
ustawy poczynić zmiany, umożliwiające żydom do­
konywanie uŁsju rytualnego dla ich kensumeji.

Żydowski obrońca rytuału
dyskusji głos zabrał pos. Sommerstein. którs. 

mówiąc o humanitarności uboju, zacytował opinję 
świata naukowego, uważając, że ubój rytualny jest 
najłagodniejszą i najbardziej humanitarną metodą 
zarzynania zwi-.-ząy. Co się tyczy strony gospodar­
czej tego zagadnienia, to mówca polemizował ze spra­
wozdawcą.

Co się tyczy atmosfery, jaka się wytworzyła do­
koła. zagadnienia i walki w obronie uboju, mówca 
stwierdził, że żydzi nie odwołują się do jakiejkolwiek

uchwaliła komisja sejmowa
Barbarzyńskie praktyki rzezaków w świetle dyskusji

opinii poza ramami państwa polskiego, na co odpo- I skie wywarły na nas nacisk.
wiada posł. Prystorowa, że z „Naszego Przeglądu** I Pos. Sommerstein wypowiada się w konkluzji 
widać, iż czyni się starania, by sfery rządowe awgiel- 1 przeciwko uchwaleniu ustawy.

UBÓJ RYTUALNY NIE MA NIC WSPÓLNEGO Z RELIGJĄ
Skolei przemówił zaproszony rzeczoznawca ks. 

rektor Trzeciak, który na wstępie zauważył, że nie 
żywi uczuć wrogich do takiej czy innej narodowości 
lub religji, a opinja, którą wypowiada w tej sprawie, 
oparta jest na jego naukowych badaniach i na prze­
pisach religijnych zawartych w prawie mojżeszowem, 
w Talmudzie i w Szulchal-Aruchu, a więc na pod­
stawowych źródłach religji żydowskiej.

Mojżesz zakazał pod karą śmierci jeść mięso ży­
wych zwierząt i pić ich krew. W czasach daleko póź­
niejszych, kiedy zwierzę zabijano paznokciem, szkłem 
lub kamieniem, używanie wyostrzonego coża uvło 
postępem. O sposobie zabijania zwierząt nie mówi 
nigdzie ani prawo mojżeszowe ani Biblia wogóle. 
a zatem ubój rytualny nie ma żadnego uzasadnienia 
w prawie mojżeszowem i w Biblii. Można zatem 
znieść ubój rytualny, nie naruszając w niczem religji 
żydowskiej, bo jeżeli od szkła i kamienia, przeszło się 
do noża i religja żydowska nie upadła, dlaczegóż 
więc od noża nie można przejść do elektryczności, czy 
innego sposobu mechanicznego uboju.

W Starvm Testamencie są wyrażenia: „Gdy bę­
dziesz potrzebował jeść mięso, zabii i zjedz** — ale 
w jaki sposób zabić, nie mówi się.

Kwestia rytuału zazębia się z kwestiami gospo- 
darczemi i liigjenicznemi. Rzezak musi przed zabija­
niem poślinić nóż, a po zabiciu dmuchać i chuchać 
w płuca zwierzęce, by poznać, czy koszer czy trefne. 
Z tradvcvj przekazanych w Talmudzie, widać, że 
celem uboju rytualnego bvł zakaz używania krwi, 
płynącej ze zwierzęcia. Żaden z uczonych nie może 
dać dowodu, że jest inaczej.

„A by sza ta n  n ic  o sk a r ża ł żyd ów  . .
Sam kodeks rytualny uznaje okrucieństwo po­

pełniane nad zwierzętami, bo iako przyczynę dla­
czego „krew zwierząt upierzonych przy zarzynaniu

ZNÓW DWA WYPADKI SABOTAŻU WE FLOCIE ANGIELSKIEJ
Londyn, (tel. w».) — Admiralicja angiel­

ska ogłosiła oficjalnie o dwóch dalszych wy­
padkach sabotażu »a okrętach wojennych. 
Pierwszy zanotowany został na „H. M. S. Re- 
pulse", w Portsmouth, drugi na łodzi podw od­

Niemcy chcu sie zbliżyć do Francji
za pośrednictwem Polski i Belgje

B e r l in ,  6. III. — Prasa niemiecka wy­
czerpująco informowała o przebiegu wizyty 
min. Becka w Brukseli, uzup2łniając swe wia­
domości obszememi streszczeniami głosów 
prasy belgij k ej oraz polskiej. N'a widocz­
nych miejscach umeszezono przemówienie 
min. Becka na konferencji prasowej, przy- 
czem specjalnie uw*ypuk'ono zdanie ministra 
o „kryzysie systemu współpracy międzynaro- 
dowej“.

Mimo braku własnych komentarzy p'sm 
ze wszystkich tych depesz przebija przychyl­
ne ustosunkowanie się opinii niemieckiej do 
wizyty polskiego ministra spraw zagranicz­
nych w Brukseli. Widzi się tu w niej prze- 
dewszystkic;.. bezpośrednie zetknięcie się 
dwóch kierowników po'ityki zagranicznej kra­
jów, które z daleko idącą rezerwą odniosły 
się do ratyfikacji paktu francusko sowieckie­
go. Z drugiej strony zarówno w stosunku do 

juk i do Polski podsuwana jest myśl 
podjęcia inicjatywy zbliżenia francusko-nie-
mieckiego.

O pinja fra n cu sk a
P a r y ż ,  6 III. — „Temps“ w obszernej 

depeszy swego specjalnego korespondenta z. 
Brukseli m. in. stwierdza, że rozmowy mię­
dzy min. Beckiem a prcmjerem van Zeelan- 
dem mi ły ch rakter wz j mnogo imormowa- 
nia się. Stosunki między obu piństwami są 
doskonałe i niema właściwie sprawy, która 
mogłaby te kraje rozdzielać. Dziś już jest 
zatem rzecz możliwą ocenić doniosłość spo - 
kania między min. Beckiem a van Zee andem. 
W miarodajnych kołach belg js .ich w*rażeni?

Imieniny gen. Rydza-Śmigłego
Warszawa, (tel wł.) — Armja polska ob­

chodzi będzfe po raz p erwszy w roku bie­
żącym dz«eń imien'n generalnego inspektora 
armji Rydza-$m’głego. Dzień im'enjn wypada 
w dniu 18 marca. W przeddz:eń to iest 17 bm. 
I olsk'e Radjo transmitować będzie specjalna

bywa pokryta popiołem** mówi: „Aby szatan nie 
oskarżał żydów przed Bogiem, że obchodzą się tak 
nikczemnie przez zabijanie z nierozumnem zwierzę­
ciem, które wcale nie zgrzeszyło". Kodeks rytualny 
objaśnia jeszcze, dl?czego krew ptactwa ziemią po­
krywają, tern, że „ziemia otworzyła swe usta i po­
kryła krew Abla**.

Porównując zatem krew zwierząt niewinnie tor­
turowanych do krwi Abla, sprawę przesądzono. Cóż 
tu o humanitarności mówić. Jeśli krew Abla wołała 
o pomstę do Boga, to i krew torturowanych niepo­
trzebnie zwierząt również tej pomsty się domaga.

Mówca apeluje do wszystkich ludz' dobrej woli, 
którzy czują sercem a nie żołądkiem i kieszenią żeby 
przyczynili się do zniesienia tego zabytku barbary- 
zmu. pochodzącego z zamierzchłej przeszłości. Odpo­
wiadać to będzie religji objawionej, bo się stworze­
niom Bożvm oszczędzać będzie niepotrzebnych mąk 
i nie będzie to obrażało uczuć humanitarnych i reli­
gijnych ludności chrześcijańskiej, które nakazują ob­
chodzić się ze zwerzętami po ludzku i nie wyrzą­
dzać im krzywdy. Prawa i uczucia ludności chrze­
ścijańskiej. obrażone w uboju rvtuainvm. muszą być 
przecież uwzględniane i zachowywane.

Cpinja ekspertów gospodarczych
Przedstawiciele Min. rolnictwa i Min. przemy­

słu i handlu oświadczyli, że ubój rytualny jest jedną 
z przyczyn zmonopolizowania obrotu mięsem i przez 
to występuje zjawisko obniżki cen dla rolnika.

W dyskusji, iaka się następnie wywiązała posło­
wie jednogłośnie wypowiedzieli się za zniesieniem 
uboju rytualnego. W glosowaniu przeciw projektowi 
głosowali jedynie 2 posłowie ukraińscy oraz 1 żvd, 
pos. Sommerstein. Tak więc komisja sejmowa projekt 
uchwaliła.

uef „H. 28“ w Porffand.
Czy wypadki te powstała w zw*azku z

poprżedniem' aktam’ sabotażu, Admfraficla 
stwierdzać jelcze ‘ego n*e zdołała, (m)

tych rozmów jest dodatnie i kola te okazują 
prawdziwe zadowolenie z otrzymanych infor- 
macyj, które uw*ażane są za zgodne z pod- 
staw-owemi interesami pokoju europejskiego. 
W Belgji zrozumiano troskę Polski o utrzy­
manie pcl tyki równowagi pomiędzy Związ­
kiem Sowieckim i .Niemcami.

Wyjazd min. Becka z Brukseli
BRUKSELA 6. III. — Min. Beck opuśc’ł 

wczoraj o godz. 11,55 Brukselę, udając się w 
drogę powrotną do kraju.

Pożegnanie na dworcu odbyło s'e w ró­
wnie serdecznej atmosferze, jaka otoczono 
;n’n. Becka od chwili jego przybyć’* na zie­
mię belgijską. Na kilka minut przed przyja­
zdem na dworzec min. Becka przybył pre- 
tnjer i m a s te r  spraw zagranicznych van 
Zeeland z małżonką.

Przybył również ambasador francuski 
Laro;he z małżonką.

PARYŻ. 6. III. Agencja „Havasa“ donosi 
z Brukseli, że według wiadomość* z kół do­
brze poinformowanych, premier van Zee!a"d 
zamierza w przyszłym tygodniu złożyć w 
izbie oświadczenia na temat polityki zagra­
nicznej a ?pec’a1nie na temat rozmów' odby­
tych z m’’’ Beck’eni.

P renfer ma zajgd w yraźne stanowisko w 
spraw'e układu wotsko w ego francirsko-bęlg'!- 
sk’ego. k<óry ostatn'o atakowany był 
parokrotni* w narlamenc'e przez karlików  
flamandzkich. Premier omów’ć ma równ eż 
snrawe zobowiązań, wynikających d’a 3el- 
Cr z faktu udziału le’ w pakcie lokarneńsklm.

audycje żołnierską, nazajutrz zaś do południa 
odbędą sie w- wojsku normalnP zajęcia, po­
południu Zaś będzie wolne od zajęć. We 
wszystkich formacjach woiskowych wygło­
szone b;da pogadanki okolicznościowe o za­
sługach i czynach generała Rydza-Śmfgłe^o

(M)

Przez 8 lał na 300 tysięcy złotych
o k ra d ła  ro b o tn ik ó w  nirnezriw a  

k a s je r k a
W arszawa, (tel. wł.) — W fabryce dnjtu 

i gwoździ przy ul. Objaz<ł w Warszaw'e od lat 
13 bvla kasjerka Józefa Łazowska, która w 
Czasie dobrei koniunktury pobierała 1.000 zło­
tych pensji. Dopiero od niedawna otrzymuje 
ona połowę tej sumy. Mimo tak wysokiego 
stosunkowo uposażenia Łazowska okradała od 
szeregu lat systematycznie robotników, któ­
r y m  zab’erala przy każdorazowej wypłacie z 
m iernych zarobków drobne kwoty od 50 gr. 
do 2 zł., niedokladaiąc tvcb kwot do kopert. 
P rzy wypłatach Łazowska n'e pozwalała 
sprawdzać zawartość' kooert. tylko kazała 
kwitować 1'ste a wszelkie późniejsze rekla- 
macie odrzucała.

Na trop .nadużyć natrafiono przypadkowo 
Mianowicie no śmierci jednego z robotników 
rodzina zw/óc'ta sie o zapomogę z kasy po­
grzebowej w kwoc'e 500 zł. Okazało sfe. że 
Łazowska pfenladze te pożyczyła sweł sio­
strze która wychodziła zamąż. Nieuczciwa u- 
rzednlc^ke zawieszno w czynnościach a rów­
nocześnie dvrekcia wszczęła dochodzenia 
C7em w yszły ną ław nadużycia z wypłatami 
Wpijtnrr noMeżnych obliczeń w cłagu 8 łat 
nrzvwfas7czvła coWe Łazowska <•» droga oko- 
’o 300 tysięcy złotych. (M)

Zagadkowy zgon sędziego
WARSZAWA (Tel. wł.) — W zagadko 

wych okolicznościach zmarł dziś sedz'»a V-go 
oddziału sadu grodzkiego w W arszawie Le- 
wandowsk1. Powróciwszy do domu nagle za­
chorował z obiawam’ zatruc'a. Lekarz pogo­
towia stwierdzi?, zatrucie jakaś potrawa, a po- 
n,ewaź stan chorego pogarszał sie, przewie- 
zfcnn go do szpitala. M’mo trosklfwei opiekł 
sędzia Lewandowski zmarł nad ranem. Za­
gadkowym zgonem zajęła się prokuratur*.

(M.)

Rooseveft bedzie ponownie 
kandydował

W a s z y n g t o n ,  6 III. Prezydent Roose 
velt oficjalnie oznajmił, iż zgłasza swą kan­
dydaturę w zbliżających się wyborach na prs 
zydenta Stanów Zjednoczonych. (PAT)

Japonja uspakaja Moskwę
M o s k w a , 6 III. Agencja Tass dono­

si: Ambasador japoński Ota odwiedzi! komi­
sarza ludowego spraw zagranicznych Litwi­
nowa i z polecenia swego rządu zapewnił 
go, że niedawne wypadki w Tokio dotyczyły 
tylko spraw wewnętrznych Japonji i nie od- 
biją się w żadnym stopniu na polityce za­
granicznej rządu japońskiego, w szczególnoś­
ci zaś na stosunkach ze Związkiem sowiec­
kim.

Radjowa propaganda komunistyczna 
w Ameryce

Londyn (teł. wł.). Z Waszyngtonu donoszą 
o niezwykłym postępku, jakiego dopuść ło się to­
warzystwo eksploatujące stacje radiofoniczne. 
Przebieg za:ścla był następujący: Wczorai t za. 
we czwartek, przez wszystkie rozgłośnie Towa­
rzystwa .Columbia*4 nadany został dłuższy od­
czyt sekretai za generalnego komunistycznej par­
tii Ameryki E. Branda, który w niesłychane 
gwałtowny sposób zaatakował ustrói polityczny 
Ameryki Włoch. Niemfec 1 Japonji.

E Braude. który w roku uh. brał udz ał w 
ooradach komlnternn 1 już wówczas wystąpił 
otwarcie przeciw Stanom Zjednoczonym, we 
wczoraiszem przemów enlu zwróc i sic do bez­
robotnych wskazując im na uregu^wane stosun­
ki paru:ąc<; rzekomo w dziedzinie pracy w So­
wietach.

Odczyt BrauJego 1 pomoc okazana przez 
Tow Coltimb a spotkał się z energicznym pro- 
tes*cm społeczeństwa który przejawił s'e w <*• 
g’oszenlu bo»kotu audycyj Coiumbh 1 zapowie­
dzią Interwencji w Senacie, (m).

P. Snfca*ht nie ehee płacie
WARSZAWA, 6 III. — Jak informują, 

w Berlin'e bawi w’cem'n. Drzem. ( handlu 
SokoHwski i nacz. wvdz'ału kredytu zagra- 
n,cznego w min. skarbu Domamewsk’. celem 
or^enrowadzena z rządem niem'e;kim roko­
wań r.a temat spłaty niemieckich należność* 
ko'e>owvch.

Jeśli chodzi o stronę merytorvcz»a tych 
Yokr-yań ‘o ida one w dalszym ciągu b«rdzo 
oncrn’e. W kołach politycznych vmuia. 
że strona n’emiecka w da|szym c’agu n’e zdr» 
dza chęci do uregulowania należności «»etvłlt© 
w całości, ale nawę? w połowie w gotówce. 
iatom«as» wysuwa szereg propozycji opera­
ch finansowych, które wymagaja poważnych 
$'udjów i badań.



s t r .  9 S o b o ta , d n ia  7  m a rc a  1 9 3 6  r . S tr .3

„Wielki apostoł” Polesia
krzewi niezdrowe sekciarstwo na kresach wschodnich

Ciemnota i nędza w połączeniu z dziwną 
obojętnością i wschodnim b'ernym fatalizmem 
stanow ią korzystnP w arunki, w których rodzi 
sic i rozw'ja działalność zawodowych „uszczę 
ś|iw*aczy'‘ ’ „zbawców"1 ludzkość.

Takim łagodnym terenem są nasze zie- 
mfe kresowe, »a których kwitn'e przeróżne 
sekciarstwo

Obok całego szeregu w ‘ecej lub mniej 
sławnych „uszcześl'wiaczy * » „zbawców"
cierpiącego ludu, znany jest "a cała Polskę 
wielki . apostoł" Muraszko. grasujący od sze­
regu I»t po ziemiach Wołvn>a 1 Poles'a.

PODOBNY JEST DO RASPUTINA
Zewnętrznie przypominający Raspufna, 

wysoki, postawny, zP staranie w yp'el?g“o- 
waną broda, świetny mówca-fanatyk. o głę­
boko osadzonych, przenikliwych oczach, sta­
nowi Muraszko klasyczny typ takiego wła- 
ś^e rzekomo natchn'onego sekc'arza. Ma en 
po*a sobą bujna już przeszłość, bo przed k’ł- 
kunasty laty baw'ł w Ameryce, tam posiadł 
znajomość ięzyka angielskiego 1 rozpoczął swą 
działalność. Głosił po powroc'e do Polski 
swoja "auke. wędrując od Wołynia, rdzie 
stworzył swą sektę syonistów i gdzie zetknął 
Syo"u“. Sam Muraszko głosił o sob’e że iest 
„najwyższym sędzia na ziemi*. N'e przesz­
kadzało mu to. bv w sposób bardzo pomy­
słowy nac'nać ciało Kirylczukowej. pogrążo­
ne: w śnie kataleptycmym i zbierać spływa­
jąca krew do butelek łąko zbaw'en,ie lekar­
stwo. Krwawy ten obrządek, t. zw. zdejmo­
w ane s>edmiu pieczęci (c'ało nacinał «”  s'e- 
<fn ilu mieiscach) odbywał sie w obecności ol­
brzymiej l'czbv sekc'arzy. którzy bełkot Ki- 
rviczukowei uważali za religijne objaw'en'e.

£A SWE „OBJAWIENIA11 OPŁYWU 
WE WSZELKIE DOSTATKI

Muraszko przewędrował wraz zP swymi 
wyznawcami Polesie f Wołyń. Wszędz'e gło­
si} now e „objawienie** i now y porządek rze ­
czy M. 'n. 7 objawienia Kirylczukowej wyni­
kało, że jeden z Polesników, zamieszka­
łych niedaleko Brześcia. poś!nb'ć ma 14-let.fa 
dziewczynkę „Ślubu" udzielił im Muraszkc. 
za co wkrótce potem stanął przed sądem 
w raz z Kirylczukową i oboje skazani zostali 
na karę w'ez'enia.

Głębokim mistycyzmem • w iarą w gusła, 
czary, w cala przyrodę tłumaczyć sobie mo­
żna podatność duszy chłopa ,• poddawanie s ę 
tym "astrojom. Dlatego też Muraszko w 
swych wędrówkach po Wołyniu i Polesiu o- 
onływaf we wszystko, jak paczek w maśle. 
W każdej wsi oddawano mu na mieszkanie 
największą chałupę i znoszono, co kto miał: 
mrslo. jaja, mięso, drób, płótno lniane, a on 
głosił swoje nauki w  otoczeniu swych dwuna­
stu uczniów. mów'ąc, że mus* ’ść m'ędzy lu-

Przez okienko humoru
PONURY DRAMAT '»

Jakiś człowiek trzymał w pokrwawio­
nych dłoniach długi, ostry  nóż... Dz»ęwcze pa­
trzy nań swemi jasnem', nlewtanem' oczyma 
‘ pyta:

— Niema pan serc3?...
— N'c! — odpowiada człowiek ' pałce 

jego zaciskają s’ę coraz bardziej wokół ręko­
jeści noża.

W tci chwili dziewczę powinno właściwie 
bfagać o Ptość. lecz ponieważ cała ta scena 
rozgrywała się u rzeźn!ka. w*?c jasnowłosa 
pnna zapytała tylko:

— A może ma pa” św'eża wołowinę?

OBRAZKI AMERYKAŃSKIE — »r. 2.
W wielk'm dzienniku amervkańskfm 

ukazało s'ę ogłoszenie^ które jest szczytem 
ekonomji:

„Spełnijaąc niniejszem smutny obowią­
zek, zawiadamiam przyjaciół « znajomych, że 
ukochana żona moja zmarła w chwili, gdy 
obdarzyła mn'e synem, dla którego poszukuję 
pielęgniarki, do czasu, gdy znajd? nową towa­
rzyszkę życ>a. młodą, piękną, i posiadająca 
C3najm"'ej 20 tysięcy dolarów, która mogła­
by ml bvć pomocna w prowadzeniu znanego 
mego magazynu b'elizny. który przy tei spo­
sobności przypomina moiei kl'entel'. szczegól­
nie że urządzam wyprzedaż po cenach oka­
zyjnych. gdyż przenosze magazyn do nowego 
domu, który niędawno kupiłem, a w którym 
oprócz tCgo jest jeszcze k'lka wolnych miesz­
kań, oddam ie po 50 dolarów, a do tego wła­
śnie domu posziiiikuje portiera".

PRZEWIDUJĄCA
Ch - chłop, czając zbliżającą się śmierć, 

powiada do żony:
— Jak umrę, to wyjdź za Jana. Dobry 

z niego gospodarz...
Na to żona z płaczem:
— My to rychtyk już ułożyli.

d l̂ nawracać ich na życ'e „czysto chrześci­
jańskie ‘.

SMUTNE DZIEDZICTWA 
PO CARSKIEJ ROSJI

Sekciarstwo, którego Muraszko jest mc- 
że najbardziej jaskrawym reprezentantem. ,est 
smutnym spadk'em po dawnej Rosji. Mogło 
ono powstać na grunc'e słabego moralnie ora 
wosław’a. na tle mistycyzmu, owego poszu- 
k'wania Boga, owego ,.bogoiskatieistwa“ w 
czasie dyskusyi f rozmyślań w dług'e jes'enne 
Weczory. Sekciarstwo kresowe pozpstaje w 
styczności z k'!ku sektami światowemi. zwła­
szcza protestanck’emi

Niedawno na terenb pow. brzeskiego po­
wstała nowa sekta, t. zw. Iljowcy. b*eracy 
swa nazwę od twórcy liii Klimowicza 7 Bia­
łegostoku. Sekta ta zdradza pewne pokrsw’eń 
stwo z T>olesk’mi „cliłystamł". Uczniowie Kli­
mowicza wędrują przez Polesie f rozdają bro-

Brytyjski ambulans CzGruoneso Krzyżu
zbombardowany przez lotników włoskich

A d d i s  A b e b a , 6 III. — Delegaci ko­
mitetu międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża Brown i Junod, przebywający obecnie w 
Addis-Abeba otrzymali urzędowe zawiadomie­
nie o zbombardowaniu przez samoloty wło­
skie ambulansu brytyjskiego w Kworam od 
kierownika tego ambulansu, dr. Melly. Trzy 
namioty ambulansu brytyjskiego są niemal 
całkowicie zniszczone. VV jednym z tych na­
miotów mieściła się sala operacyjna. Znisz­
czeniu uległo także k łka samochodów cięża­
rowych oraz znaczne zapasy artykułów ap­
tecznych.

J ak  tłu m a czą  s ię  W łosi?
R zy m , 6 III. — Agencja Stefani komu­

nikuje: Kilim agencji zagranieznych doniosło, 
że samoloty włoskie bombardowały ostatnio 
ambulans Czerwonego Krzyża w Kworam. 
Rząd włoski zażądał w tej sprawie wyjaśnień 
od dowództwa w-ojsk w Afryce wschodniej. 
Marszałek Radoglio odpowiedział, że samo­
lot włoski, przelatując w pobliżu obozowiska 
abisyńskiego na południe od Kworam, napot­
kał koluw.-; samochodową złożoną z 30 wo­
zów, z których wyładowywano skrzynki. Za­
uważono też duży konwój, opatrzony znakiem 
Czerwonego Krzyża. Samolot zniżył lot, aby 
zbadać co to za konwój, lecz wówczas rozległy 
się strzały z karabinów. Wówczas lotnicy 
włoscy poczęli bombardować konwój i strze­
żone przezeń objekty. W  rezultacie ukazał 
się duży obłok czarnego dymu, co świadczyło 
wyraźnie, że ma się do czynienia ze składem 
amunicji. Rząd włoski uważa zresztą, że i 
zc stanowiska prawniczego bombardowanie 
jest usprawiedliwione, gdyż samolot włoski 
był objektem napaści, co w myśl art. 7 kon­
wencji genewsk ej powoduje utratę prawa nie­
tykalności. (PAT)

Możliwość ofenzywy 
marsz. Badoglio na Addis-Ababę

W  a r  s z a w a, 6 III. — Na podstawie wia­
domości z różnych źródeł PAT ogłasza nastę- 
Puj?cy komunikat o sytuacji na frontach w 
Abisynji w dniu 5 marca.

Lotnictwo wlosk.e rozwija bardzo inten­
sywną działalność w kierunku Dossie i pro­
wincji Godżam.

Źródła angielskie omawiają możliwość 
dalszych operacyj marsz. Badogho w kierun­
ku południowym jeszcze przed rozpoczęciem 
s'ę okresu deszczów .Być może, iż marsz. 
Badoglio. chcąc wyzyskać swe zwycięstwa 
i korzystając z rozproszenia 4 armji ab'svń-

Śledztwo w sprawie Żyrardowa 
ukończone

Prasa stołeczna donosi:
Dowiadujemy s'e, że w>elom'esieczne

śledztwo w dwóch głośnych sprawach, a m’3- 
nowie'e zakładów żyrardowskich i belgijskie­
go To w. impregnacji drzewa, dobiega końca. 
Prawdopodobnie już w maju r. b'eż. ob’e 
sprawy znajda sie “a wokandzie.

W sprawce zakałdów Żyrardowach 
oskarżenie obejmuje dyrektorów Lucjana 
Wermerscha i Mojżesza Caena, oraz Wefmer-

scha i hr. Potockiego. Powództwo, z jakiem

szurk', wieszczące nauk? jego. W pływy ich 
są stosnmkowo niewielkie, ponieważ jest to 
sekta, która powstała niedawno. Stosunkowo 
niedawno również rozpoczął na teren*e pow. 
kebryńskiego swą działalność Makary Wasz­
czuk, wystęując w imieniu The Christian 
Science. Podobną działalność rozwha na te­
renie Brześcia Barb'kańska Misja Szerzenia 
Chrześcijaństwa wśród żydów.

ODPORNOŚĆ POLESZUK6W
Jest rzeczą w ’elce charakterystyczną, że 

sekciarstwo poleskie, pom’wo dość dużej 'lo- 
śc} sekt, nie jest jednak naogóf zbyt rozpo­
wszechnione. Pob’eżn'e tylko można ustaPć 
1'czbę sekc'arzy na Poles'u na mnfgj więcej 
7 tys. osób. co w porównaniu z l j pół milio­
nowa ludnością tego województwa stanów? 
bardzo mały odsetek. N'ektóre z tych legal­
nych związków mają swe zbory.

sklch na froncie północnym, zechcP rzuc'ć ru­
choma kolumnę w k*erunku Addis A be by.

Na froncie somalijsk>m kolumny włosk’e 
znajdują s'ę obecn’e "a południe od Allaty w 
odległości 200 kim. na północny zachód od 
NegelH. Lotnicy włoscy bombardowali oddzia­
ły ab'syńsk'e na wschód od jeziora Aba>ta.

W Addis Abeb’e przeczą w’adomośc’om 
włoskim o rozbiciu wszystkich armh abisyń- 
sk'ch z wyjątkiem armji rasa Nas’bu.

Nacisk Francji na Mussoliniego
Paryż, 6. III. — „Le Matin4' donosi z Ge­

newy, że mi". Flandin telegraficznie polecił 
ambasadorowi francusk'emu w Rzymie uczy- 
n'ć demarche u Mussoliniego. Demarche to ma 
na celu zwrócić uwagę szefa rządu włoskiego 
na to. że w razie, gdyby ostatni etap prac ko­
mitetu lj-tu  nie dał pożądanego wyniku. 
Francja nie mogłaby przed upływem dłuższe­
go okresu czasu wvstąp'ć z żadna analogi­
czną in'cjatywa • byłaby zmuszona ściśle prze­
strzegać zasad paktu L’gi Narodów 'decyzje 
genewskie. (PAT)

Mussolini pragnie zachowania 
przyjaźni z Francję

Paryż, 6. III. — Jak donosi agencja Ha- 
vasa. w wywiadzie ze współpracownikiem 
„Excels'ora‘‘ Mussol*nf m. oświadczył:

„Sytuacja nad Lemanem iest poważna. 
Panuje tam uprzedzenie w stosunku do Włoch 
i niezrozumiała solidarność na rzecz kraju bar- 
barzyńsk'ego. Niepojęta jest w  szczególność* 
rola- jaką odgrywają kraje, psiadajace kolon­
ie Mam nadziej? i uczynię wszystko co bę- 
dzip możliwe, aby ten kryzys nip przyczyni} 
s-e do zn'$zczen'a przyjaźni w<osko-franc«sk:ej 
koniecznej dla pokoju całego świata (PAT)

(Zwracamy uwagę na artykuł na stronie 
6-tei omawiający ostafie  posunięcia na fron­
cie.)

A larm u jące o ręd z ie  cesa rza
A d d is  A b e b a , 6 IIL — Wczoraj z o- 

kazji święta muzułmańskiego Kurban-Rajram 
odczytano na zgromadzeniach orędzie cesa­
rza następującej treści: „Wojna dopiero teraz 
zaczyna się. Wszyscy zdolni do n o zm ia  bro­
ni winni udać się na front dla obrony ojczyz­
ny- Nie wierzcie włoskim opowiadaniom o 
zwycięstwach, i stratach, albowiem, gdy Wło­
si zabiją dwóch Abisyńczyków. oświadczają, 
że znieśli c..łą dywizję abisyńsk.i".

zgłaszają s«e poszkodowani akcjonariusze pol­
scy, przekracza pół miliona zł.

W sprawie nadużyć na szkodę «karbu 
Państwa. popeł" onych przez polsko-belgijskie 
To w. impregnacji drzewa zasiądzie «a lawie 
o?karżonych 7 osób, wśród których dyr. 
T-wa .jacob'nj i dwu urzędników kolejowych. 
Straty skarbu Państwa. s'egajace 5 ni’H. zło­
tych. zabezpieczone sa na nieruchomościach 
oskarżonych

Armja japońska przeciw Nirocie
N ow e tru d n ości z form ow an iem  rząd u

H i r  o t  a.

BERLIN (Tel. wł.) — Jak donos? urze-* 
dowa agencja japońska „Dome1" tworzenie 
nowego rządu znów napotyka na przeszkody.

Desygnowany na ministra wojny gen. 
Terauczi po rozmowach z przedstawicielami 
armji, w'ał z\vróc’ć s*e do kandydatów na mi­
nistrów 'nnych resortów z zapytaniem. czy 
prądy nurtujące społeczeństwo, które spowo­
dowały ostatnie zajśc'a, b?dą wzięte pod u- 
wage. Wobec negatywnej odpowiedzi i w ^ e c  
stw'erdzen'a przemożnych wpływów partii 
„Mmspito44 przy tworzeniu nowego rządu, 
gen. Terauczi wycofał swoja kandydaturę.

(m.)
TOKJO. 6. III. — H'rota po podiec’u s?e 

m>sji utworzenia gabinetu oświadczył nrzedsta 
wicielom prasy, że program jego rządu zmie­
rza do pokoju i współpracy w pol'tyce zagra­
nicznej. a do pojednania w polityce wewnę­
trznej. Dla osiagn’ec?a tego ostatniego celu 
rząd przewfduie zasadnicze reformy gospo­
darczo-społeczne nie uciękaiac s'e jednak do 
radykalnych rozstrzygnięć. Dla przywrócenia 
dyscypl'ny w armji przedsięwzięte był'”4''” 
surowe zarządzenia. (PAT.)

Tokjo. 6. III. — Gubernator wojskowy 
Tokio oznajm’a że kapitan Ko^o- ieden z ofi­
cerów. którzy brali udział w buncie, ranny 26 
lutego, podczas ataku na rezydencje hr Mak?- 
"o popełnił wczoraj samobójstwo w szpitalu 
wciskowym. (PAT)
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Odgłosu
ZAKAZ „MUNDUHOJIANJI« DZIAŁA
ROZPORZĄDZENIE ministra spraw wewnętrznych o 
pstrokaciźnie mundurowej i noszenia odznak organi­
zacyjnych zaczyna powoli wchodzić w żvcie. Wpra­
wdzie jeszcze ..nęcą oko** defilady barwnych szma­
tek ale napływ nowych mundurków został już za­
tamowany

Tak np w ostatnich dniach władze administra­
cyjne odmówiły przyznania prawa noszenia mundu­
rów i odznak nowopowstałemu w Łodzi „Zjednocze­
niu narodowemu mocarstwowej Polski". Mundury 
zaś miały być równie efektowne jak — nazwa orga­
nizacji. Miały więc być koloru ,.khaki“ z niebies- 
kiemi wyłogami czapki zaś mia>łv bvć suto naszy­
wane dystynkcjami złotemi i srebmemi ..Obrzydliwa 
biurokracja? pozbawiła więc nowopowstającą orga­
nizację olbrzymiej siły atrakcyjnej

Pragniemy przv tej okazji poruszyć fakt rów­
nież z naszego terenu Otóż dostatecznie już skom­
promitowane part je niemieckie w Wielkopołsce i na 
Pomorzu również mundurują swych członków. Mun­
dury te wprawdzie nie grzeszą przesadą i są dość 
estetycznie harmonijne, są jednak czemś co ludność 
Polska oburza, a dla niemieckich fanfaronów stano­
wi odskocznię do prowokowania niepotrzebnych za­
drażnień Wypadałoby się zainteresować munduroina- 
nją we wszystkich organizacjach

BEZWZGLĘDNA WAŁKA Z PLAGĄ 
WYDAWNICTW „SPOŁECZNYCH"

KAŻDY ZNA ten typ ..działaczy społecznych" któ­
rzy ciąerle organizują wydawanie albumów jubileu­
szowych jednodniówek itp ..wydawnictw społecz- 
nvch‘*. Inni działacze zajmują się rozsprzedażą tych 
..wydawnictw'4 a ponieważ rynek zapotrzebowania 
na te ..cenności*' jest już w Polsce aż do dna nasv- 
eony więc .działacze'* zwracają sie do władz z pro­
śbą o zalecanie tego rodzaju wydawnictw wśród u- 
rzędników No i zdarza sie nader często że urzędnik 
„spontanicznie** nabywa albumy itp boć przecież 
możnaby się narazić na zarzuty sięgające aż w dzie­
dzinę stosunku do — Państwa

To też dobrze się stało, żc minister spraw we­
wnętrznych wystosował do wszystkich ministrów 
oraz do wojewodów okólnik, zakazujący polecania i 
forsowania .wydawnictw społecznych'*. Motywy te­
go zakazu okólnik streszcza w kilku następujących 
punktach: 1) zbieranie materiałów przez władze pań­
stwowe i samorządowe obciąża je dodatkowemi czvn 
nościami ze szkodą dla prac obowiązkowych: 2) wy­
dawane zalecenia są nieraz nadużywane przez akwi­
zytorów. którzy yywierają niedopuszczalny nacisk 
na urzędy 'i u-zedników; 3) instytucje społeczne bio- 
rą udział v- zyak ich w stopniu najczęściej minimal­
nym

Na iszcie!!!
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Polska w przekroju Wieści ze świata
O u tw o rzen ie  b isk u p stw a  k a to lic k ie g o  

w  G rodnie
Ludność Grodzieńszczyzny złożyła arcy- 

biskupowi Jałbrzykowskiemu memoriał z pro­
śbą o utworzenie w Grodnie biskupstwa kato­
lickiego. Jednym z motywów prośby jest to, 
że podczas różnych uroczystości miejscowe 
d<uchow'eństwo katolickie, me posiadając od­
powiedniego stopnia hierarchicznego, zajmu­
je mejako drugie miejsce po przedstawicielu 
wyznania prawosławnego. Memoriał ten 
przedłożono również p. premierów’’, mini­
strom spraw wewn. i oświaty, oraz wojewo­
dzie p. Pasławskiemu.

T raged ja  m a tk i n ieś lu b n eg o  d z ieck a
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrywał 

wstrząsającą sprawę 23-letniei służącej. Anny Le 
szczyńskie.i. oskarżone! o usiłowanie zgładzenia 
swego nieślubnego dziecka.

Na stacji kolejowej w Milanówku w ogólnym 
ostępie usłyszano płacz 1 kw^enie n emowlęcia.

Czemprędzei zarządzono pomoc i robotnik ko 
letowy wszedł do dołu kioacznego, wyjmując 
stamtąd niemowlę. Dziecko było jeszcze żywe, o- 
winięte w gałgany, wpadło do dołu twarzą do 
góry i tylko dzięki temu nie utonęło. Przeprowa­
dzano poszukiwania na dworcu i zatrzymano 
dziewczynę, którą przedtem wdziano z dziec­
kiem, i która już go nie miała. Zatrzymana z pła­
czem przyznała się do winy.

W policji opowiedziała ona swe ciężkie prze­
życia, motywując, że do zbrodni popchnęła ją nę 
dza. Kiedy była w poważnym stanie, wyrzucono 
ją ze służby i odtąd wałęsała się po mieść e bez 
pracy. Zemdloną zabrano z ulicy do zakłada po­
łożniczego 1 tam odbyła poród. Gdy urodź ło się 
dziecko, udała się z niem do domu wychowawcze 
go, lecz niemowlęcia nie przyjęto, a tyiko dziew­
czynie dano bilet ko’ciowy do Skierniewic. P° 
drodze wys’adła w Milanówku, licząc, że znaj­
dzie tam pracę, bo już raz służyła w Milanówku.

Sąd okręgowy skazał Leszczyńska na 2 'ata 
więzienia z zawieszeniem tej kary za usiłowań e 
zabójstwa dziecka.

C ztery  dn i s ię  g o d z ili, p ią teg o  
p rzec iw n ik a  z a s tr z e lił
Z Warszawy donoszą: Między robotni­

kami Szymańskim a Kazimierzem Pazio od 
kilku la t trwały nieporozumienia i awantury. 
Przed kilku dniami jednak przeciwnicy po­
stanowili się pogodzić. Przez cztery dni ob­
lewali sowicie „zgodę" aż piątego nad ranem 
odżyłv dawne urazy. W  czasie bójki Szy­
mański dobył rewolweru i strzelił do Pa­
zia, kładąc go trupem  na miejscu. Sąsiedzi 
zaalarmowani strzałem, wezwali pogbtowie i 
policję.

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, zabój­
cę zaś policja odprowadziła do XXII komi­
sariatu, broniąc go przed samosądem, jakie­
go chciał na nim dokonać licznie zebrany 
tłum.

M ąż z  rew o lw erem , ro zp a cza ją cy  nad  
trnp em  żo n y
W  pow. grójeckim we wsi Leśna Wola w 

tajemniczych okolicznościach zmarła żona 
właściciela niewielkiej fabryczki 25-letnia Bro­
nisława Kuźmicka.

Kiedy na odgłos strzału, domownicy wpa- 
dli do pokoju, w którym znajdowała się Kuź­
micka z mężem swoim, 'Janem, ujrzeli ją 
leżącą na podłodze. Nad nią klęczał mąż Jan 
Kuźmicki z rewolwerem w reku, a na widok 
wchodzących zawołał: „Bronka nie żyje!“

, Sprawą zajęła się policja. Na posterunku 
Kuźmicki zeznał, że żona popełniła samo­
bójstwo. Wszelkie poszlaki wskazywały jed­
nak na to, iż Kuźmicki był sprawcą zabójstwa.
. o niekorzyść Kuźmickiego należy zanoto­
wać fakt, iż zaraz po wypadku sprowadzony 
na posterunek policji usiłował wręczyć przo­
downikowi 500 zł., mówiąc, że obawia się 
przykrości i prosi wobec tego, aby jakoś spra­
wa była załatwiona.

„ W  toku dochodzenia prokuratorskiego 
Kuźmicki kilkakrotnie zmieniał swoje zezna­
nia. Raz twierdził, że strzał padł przez okno, 
innym razem potwierdził tezę sam-żólstwa, 
wreszcie zmienił i to zeznanie, mówiąc, iż 
zona wystrzeliła przez nieostrożność, nie wie­
dząc, że broń była nabita.

To zmienianie zeznań również zaliczono 
na niekorzyść oskarżonego, jednak dochodze­
nie stanęło na martwym punkcie po eksper­
tyzie biegłych rusznikarzy, którzy rzekli, że 
kula, która utkwiła w czole zmarłej i spowo­
dowała śmierć Kuźmickiej nie pochodzi z re­
wolweru jaki odebrano z rąk  jej męża.

W yrok w  p r o c es ie  k rzeszo w ick im
Wczoraj w  Krakowie po p^zepro- 

wadzone) rozprawią przeciwko czterem funk­
cjonariuszom kolejowym, oskarżonym o spo­
wodowany pamiętnej katastrofy w paźdz'er- 
o'ku 1934 r. pod Krzeszowicami. zapadł w y­
rok sądu apelacyjnego mocą którego został 
zatwierdzony wyrok pierwszej instancji. ume- 
winn.ający blokowych Ziębińskiego 1 Kacz­
marka. Skażam zostali natomiast Bolesław 
Drabik na półtora roku więzienia oraz dyżur­
ny ”a stacji kolejowej w Krzeszowicach, N’ec

na dwa lata więzienia. Skazanym zaliczono 
do odbyc’’a areszt śledczy oraz darowano po­
łowę kary na zasadzie amnestji

Obydwu skazanym sad apelacyjny pod­
wyższył karę w stosunku do 
zapadł w  pierwszej Instancji.

Życie Wielkopolski
PezBsń.

Społeczeństwo zażąda zwrotu
zaległych sum od Rzeszy

Wielki wiee w sali „Mefropolis“ zwołuje Federacja
W niedzielą, dn<a 8 marca odbędzie się 

w sali kfna , Metropol's“ o godz. 12-tei wielki 
w*ec protestacyjny organizowany prze? Fede­
rację Polskich Zw’ązków Obrońców Ojczy­
zny.

W fec zwołuje s'ę na skutek zalegania 
przez Rzeszę Niemiecką Państwu i społeczeń­
stwu polskiemu 7 wypłatą bezspornych nale­
żność’. które dzis'aj wynoszą już setki mfljo- 
”ów złotych.

Pieniądze te, gdyby znalazły s'e w kraju 
przyczyniłyby się niewątpliwie do ożywienia 
naszego życia gospodarczego. Tymczasem 
zostały one wbrew naszei woli zatrzymane 
przez naszego zachodniego sąsiada 1 obrócone 
na pokryc;e ogromnych wydatków w zw'ą-
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CENA GAZU I PRĄDU ELEKTRYCZNEGO ULEGŁA DALSZEJ OBNIŻCE 
W POZNANIU I JEST NAJTAŃSZA W POLSCE

Dążenia Rzędu do przeprowadzania zniżek 
na artykuły pierwszej potrzeby znalazły s:my 
oddźwięk w przedsiębiorstwach miejskich w Po­
znań u. jakiemi są Gazownia i Elektrownia, które 
z nowym rokiem budżetowym rozpoczynającym 
się z dniem 1 kwietnia rb. wprowadzaia nowe ta­
ryfy, idące znowu wydatnie na rękę szerokim 
masom konsumentów.

Na wczorajszej konferencji prasowej mie'i- 
śmy możność zapoznać się z nowemi taryfami 
gazową J elektryczną.

T a ry fa  gazow a
Zm’any. jakie zaszły w taryfie gazowej, re­

ferowali dyr gazown p inż. Dziurzyński i kie­
rownik ruchu w gazowani ’nż. Zygmunt Wirbser. 
Gazownia miękka stara się dotrzeć do iaknaj- 
większej ilości konsumentów. Ta dążność do 
rozszerzenia zużycia gazu podyktowała dyrekcji 
gazowni dwra lata temu wprowadzenie taryfy ul­
gowej po 15 gr. dia tych którzy zużywali penad 
30 m*. Drobny odbiorca stanowi zresztą 82% 
wszystkich konsumentów gazowni. Z taryfy 
ulgowe! korzystało 35%. Ogółem gazown a po­
siada 38 500 konsumentów. Pomimo że węgiel 
dla celów zarówno gazowni iak i elektrowni nie 
stan:ał. a tylko pewne ulgi zaobserwowano w 
przewozie kolejowym postanowiono dotychcza­
sowe taryfy poddać rewizji Nowa taryfa gazo­
wa iest naogół korzystna dla każdego konsumen­
ta. Przedstawia się następująco: cena gazu za 
m.s kosztować będzie 25 gr. zanfast 27 gr. Ce­
na ta obowiązire do 30 ms zużycia Dalsze zuży­
cie pociaga za sobą nowe znżki 1 tak: zużyć e 
od 30—50 ms po 22 gr.. od 50—100 m’ — 20 gr., 
od 100 \vzwyż — 18 gr Za gaz używany do 
ogrzewan'a mieszkań konsument płacić będz e 
po 8 gr. Przemysł tak >ak 1 dotychczas korzy­
stać będzie nadal z taryf indywidualnych, odpo-

DESPERACKI CZYN BEZR0B3TNLG0 
W celi policyjnej cbciał pozbawię się życia

Usiłował pozbawić się życia aresztowa­
ny za dokonanie kradzieży bezrobotny Leon 
Flanc z Bydgoszczy. Znajdując się w celi, 
Flanc stłukł żarówkę, a odłamkiem szk]a 
przeciął sobie następnie a r' -rję lewej ręki.

ŻYDOWSKI SPRYT NIE PCMOZE 
Szamotuły centralę rzezaków

Wobec zniesienia uboju rytualnego w Po 
znaniu rzezacy poznańscy prz jeżdżą ją do 
Szamotuł, gdzie w miejscowej rzeźni doko- 
nywują rboju rytualnego.

Z brodnia k u zy n a  g en . N ob ilego
WIEDEŃ, 5. III. Wielka sensację wywoła­

ło w Tr'eśc'e tajemnicze morderstwo, dokona- 
wyroku, iak' ■ ne trzy dni temu na osobie panj de Manta"a.I

zku z przeprowadzanemf zbrojeniami i przy­
gotowaniami wojennem'. Nie jest to stan nor­
malny. który możnaby pozostawić ze strony 
społeczeństwa bez odpowiedzi. Niezależnie 
w'ęc od interwencyj naszych czynników ofi­
cjalnych musi w tei spraw ’e zabrać głos i spo­
łeczeństwo ziem zachodn'ch Dlatego należy 
spodziewać s’ę. że na niedzielnym w’ecu pro­
testacyjnym n’’e zabraknie ani jednego oby­
watela. W ymaga tego nasze poczucie obywa­
telskie — wymaga tego interes Państwa. — 
W'ec ten w Jnien stać sfe prawdziwą man'fe- 
sfacją całego Poznania, który w chwilach wiel­
kiej doniosłości państwowej zawsze reaguje 
żywo i ofiarnie.

wlcdnki zróżniczkowanych i obniżonych.
Interesującym pozatem szczegółem jest fakt 

zrównania opłat stałych (niesłusznie nazywa­
nych dzierżawą gazom erzy) Obecnie oołaty te 
wynos ć będą miesięcznie 70 gr. i 90 gr. dla kon­
sumentów przemysłowych. Na tych obniżkach 
taryfowych — według obliczeń dyrekcil gazowni
— wpływy roczne gazowni zmniejszą sie o prze­
szło 200 tys. zł.

T a ry fa  e le k tr y c z n a
Z taryfa elektryczną zapoznał przedstawf- 

clelj prasy dyrektor elektrowni p. inż. Koźnłew- 
skl. Również i elektrownia zrewidowała swą ta­
ryfę i zniżyła ia odpowiednio Dz:ś taryfy gazo­
wa f elektryczna są najtańsze w Polsce. Daw­
niejsza taryfa przewidywała opłaty za kilowatt- 
godzinę — 54 gr za światło i 30 gr. za siłę. 
Obecnie nowa taryfa przew dule następujące o- 
płaty za kilowatt-godzinę: 52 gr. za światło 1 28 
gr. za siłę (bez podatku). Elektrown a wprowa­
dź ła ceny blokowe: dwie pierwsze pożycie o- 
beimowały b'oki I (światło). II (siłę) W bloku III 
(oba rodzaje energi) cena wynosić bedzie 15 gr. 
za kilowatt-godzinę i to iuż t>ez podatku. Przy 
zw!ększonem zużyciu cena prądu ulegnie odpo- 
w edniej obr/żce a więc przy 10 tys. kilowatt- 
godz. — o 5% przy 20 tys. — 10% przy 35 tys.
— 15% przy 50 tys. — 20% przy 100 tys. — 
25% itd. Naturalne w taryfie przemysłowej 
e'ektro\vnia przewiduie również umowy :ndyw’- 
dnalne. Opłata stała uległa także pewnej ofe. 
n żce. za licznik' mieszkaniowe płacić będziemy 
80 gr. (było 84). za przemysłowe o 23—25% 
mniej niż dotychczas.

Obniżka wchodzi zasadniczo w życ’e od 
1 kwietnia rb. Jednakże ci. do których inkasenci 
zagląda dop ero 1. IV. opłacać będą według no­
wej taryfy należność za marzec.

Dccorea słysząc brzęk szkła, pośpi :z  1 
do celi i zaopiekował óię aresztantem. Ka­
retką p-go'.o\\ia przetransportowano samo­
bójcę do szpitala powiatowego, gdzie dokona­
no operacji.

Jak  się dowiadujemy również i Szamo­
tuły przyłączą się w niedługim czasie do 
zniesienia barbarzyńskiego sposobu uboju.

pratZnaleziono ja w rowie przydrożnym 
strzeloną czaszka.

W czoraj udało się władzom włoskim ari • 
sztować w Rzym'e sprawcę teł zbrodni J 
n'm Ernesto Nobile. skuzynowany z wci 
wyprawy „Italj** na biegun północny, gen. No 
bile.

Młodzieniec, mając wlelk'c długi karciane 
rozkochał w sob’e bogatą w-dowę. zabrał ii 
na ■ rzejażdżkę samochodową i w drodz* za­
strzegł Zabrane jej klejnoty sprzedaj za 75JJOB 
lirów z których to pieniędzy sp łaci swe dki-j 
honorowe.
S k a za n ie  h itlero w có w  w  A n strjl

WIEDEŃ. 5. III. — Po trzydniowej rov 
praw 'e ogłoszono wyrok w procesie 7 naro­
dowych socjalistów, oskarżonych o reorgani­
zowanie po wypadkach z l'pca 1934 r. oddzia­
łów szturmowych.

Trzech oskarżonych skazano na 2 1 pół 
'at robót przymusowych, dwóch na 2 Mu 
i dwuch na póhora roku.

ler

,ie-

S en sa cy jn y  p ro ces  m iljo n erk i  
o  „ c z a r n ą  m agję*(
LONDYN. 5. III. Duże zainteresowanie w pe 

wnycli sferacłi Londynu wywołała tocząca sę 
obecnie przed sądem oprawa o portret.

Oskarżona pani van der Ełst. bogata 1 eis 
centryczna ho'enderka. cieszy sie w Londyn e o- 
gromną popularnością, co też odbiło sę  na frel;- 
wencji w sądzie. Odziedziczywszy po mężu, pica 
tatorze w Indiach wielki majątek, pan; van der 
E’st Dopuściła wodze swym manjom. a miała 
wieJe Z początku oddała się z zapałem spiryty-| 
stycznym studjom ; praktykom. Urzadzała u sic 
bie seanse, na których zjawały sie duchy wie* 
kich mężów. Nelsona. Napo'eona, Newtona etc.

Gdy spirytyzm znudził s e bogatej d-ziwacz 
ce rzuciła w kąt seanse i zaięła się... czarną ma­
gią. Na t«e tych doświadczeń dochodziło naael 
do zatargów z połie:ą.

Po czarnej magii przyszła kolei na sporti 
po sportach na fotografię, po fotografii na sek­
ciarstwo re'ig’;ne etc. Ostatnia pas;a pani vai 
der Elst stała sie propaganda przeć w stosowaniu 
kary śmierć’. Zapalona agitatorka 
odczyty, urządzała wiece, demonstracje, 
artykuły broszury, ba. nawet urządziła 
pod bramy więżenia, gdzie znajdował 
zień skazany na karę śnie rei. W ce-ach agiaj 
cyinych zamówiła pani van der Elst swoi por­
tret u iednei z 'epszych malarek londyńskch. D- 
Patterson Obraz miał przedstaw ać n. van d «  
Ełst. przynosząca ludowi dobrą nowinę. Ąrtjsw 
ka. zgodnie z rntenc ami fundatorki, nama oway1 
obraz, na którym d. van der Elst w towarzystw! 
dwóch aniołów ukazuie się tłumowi k eczącytj 
łudzi

Ujrzawszy obraz, p. van der Ełst zawi 
oburzeniem:

_  Nje _  twierdziła — we przyłme obraz 
malarka n!e uchwyciła podobieństwa. z w lasze 
ręce w-yszły ź’e gdyż, jak twierdzi spottreton 
na ag tatorka są chude, żylaste, w niczafrn B 
podobne do białych, pulchnych rączek w las 
p. van der E’st.

Obrazu nie przyjęła. Oburzona — róv 
— malarka udała s’ę do sądu, prosząc o rozst 
gnięcie sporu przez powołanie ekspertów - 
rzy. Jaki będze wymk sprawy, nie można 
widzieć gdyż sad nie wyznaczył jeszcze 
pertów. ale póki co, t. zw. siery towarzyskie 
dynu ma.ią o czem mówić.

U p ragn ion y  sp ok ój L ind bergh a
Pułkown k Lindbergh, kt<8 

przed ki ku tygodniami 
był do Ang’ii. żeby tam 
się przed gangsterami i <-zar.u- 
żystami swego kram. odnw 
na wyspach brytyjskeh up»> 
gn or.y spokói i bezp>eczef--i 
stwo. Wraz ze sw 4 roiM 

->ł przyieżeża dość często do Lro-
. dynu, gdzie obole ‘w-^dtn* 

chodzą po ulicach lub jeżdżą ar- 
ą tobusami i k*8ejką podzemnu

a n’kt ich n e rozpoznaie i 
zw raca na nich uwagi.

Warto zaznaczyć wr tym wzg’ędzie. że Lott; 
dyńczycy ne mają pamięci ludzkich fiziognotni 
Zdarza sę  często, że najwybitniejsi poitycy --'7? 
gielscy. Stanley Baldwńn. Remsay Mac [Mudi 
czy s r Austen Chamberlain spaeenra naispo-J 
konlej po ulicach Londynu, przyczem przecno^ 
dnie zupehre się nitni n e interesują, (k.)
G azv t m 5ace i a w a n tu ry  na wykładzie 

p ro f. Jeże
PARYŻ. 6. III. — Prowadzone przez proi. 

Jeże (rzecznika Abisynii w Lidze Narodów) 
wykłady uległy wczoraj ponownemu zawi 
sze”’u. gdvż studenci n!e dopuśc'1’ proiesora do 
głosu. Przy wTeiściu profesora do przepełni 
ne; auh rozległy s'e krzyk’: ..Do dymisji** (

Prof. Jeże opuśc’ł «alę. Dziekan falkulteti 
prawmegp wezwał studentów do zachowani 
spokoiu ’ o^najmU. że wykłady zosta»a zaw** 
szone.

Przedstawiając rektorowi Charłety soir 
wę wczorajszych za’$ć dziekan fakulteO 
prawnego R’nert oświadczył, że k;lku stude1", 
tów. których tożsamości n;e ttdafo mu 
stw’erdz'ć. rozlało w a t’1». edzie m’ał sie 
bvć wvHad prof. Jeże. ołvn łzawiący tak- ** 
daiszy pobyt w auli n’c bvł możliwy. (PALM
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KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rtym /kat

Sobota Tomasza 
Niedziela Wincentego

Kalendarz słowiański 
Sobota .Nadynferza 
Niedziela Miłogosta 
Słońce wschód: 6,1©

zachód: 17,26 
Księżyc wschód: 17,01

zachód: 5,28

Dyżur nocny z soboty na niedzielę pełni dr. 
Chmiel, ul Kościelna 2, tek 246. Apteka Stara, 
Rynek. tek 96.

Kino Apołło: „Ostatnie dni Pompei**.
Ktao Corso; „Katarzynki".
Urodzenia: córkę: robotnik Jan Matuszczak.
Zgony: Jadwiga Hajduk z domu Urban, 66 

lat 4 mieś. Zofia Żokówna, panna, 14 lat, 10 mieś. 
5 dni.

P. naez. inż. Matuszewski przewod­
niczącym Komitetu Wykonawczego 
„Tygodnia Pomocy Bezrobotnym"

W związku z poprzeduiem sprawozdaniem 
s  posiedzenia Komitetu „Tygodnia Pomocy Bez­
robotnym" pragnęlibyśmy sprostować pewną o- 
myłkę. powstałą naskutek podania przebiegu po­
siedzenia drogą telefoniczną do Poznania.

Zebraniu przewodniczył p. naez. inż. Matu- 
■łewsk', przewodniczący Komitetu Wykonaw­
czego „Tygodnia" a be. jak mylnie podawaliś­
my, p. sekr. Minta.

Katolickie Koło Młodych 
urządza kurs społeczny

Koło Młodych przy Katoliokiem K«łe Pań 
w Ostrowie Wlkp. urządza z rozpoczęciem Wiel­
kiego Postu „Kurs Społeczny" dla pan:en. który 
lako zadanie stawia sobie omówienie podstawo­
wych zagadnień katoticłdcli w odniesieniu do 
współczesnego świata.

Kurs odbywa się w poniedziałki o godz. 20-ei 
1 rozpoczyna s’ę dba 9 marca br. w Ognisku Ka­
tolickiego Koła Pań przy ul. Sienkiewicza (róg 
ul. Marszałka Piłsudsk ego). Poszczególne tema­
ty przedstawione w referatach przez ks. Andrze­
jewskiego omawdają uczestniczki kursu w spe­
cjalnych wieczorach dyskusyjnych.

Do warunków' przysłąpenia do kursu należy:
a) w ciągu okresu kursowego zapoznać się z 

trzema encyklikami papieża Piusa XI. a miano­
wicie: O małżeństwie ehrześcijańskiem („Ćasti 
connubTL O chrześciiańskiem wychowaniu mło 
dzieży („Dwim łUius magistri"). O chrześcijań­
skim ustroju społecznym („Quadragesimo anno“);

b) wpłacić na rzecz „Czyte’ni dla Dziewcząt" 
prowadzonej przez Katolickie Koło Pań 20 gr ty­
tułem wstępnego.

Szczegółowy program Jest następujący:
Dnia 9. III. — referat: „O tak zwanym duchu 

czasu".
Dnia 16. III. — wieczór dyskusyjny.
Drna 23. III — referat: „Co to jest istota Ko­

ścioła?"
Dnia 30. III. — wieczór dyskusyjny.
Dba 6. IV. — referat: „Na czem polega no­

woczesny katolicyzm ? “
Dn a 20. IV. — wieczór dyskusyjny.
Dnia 27. IV. — referat: „Katolicki stosunek 

człowieka do ludzi".
Dba 4. V. — wieczór dyskusyjny.
Dnia 11. V. — referat: „Co możemy zrobić 

wobec nędzy współczesnej?"
Dnia 18. V. — wieczór dyskusyjny.
Dnia 25. V. — referat: „Jakiemi drogami Wn- 

fta iść katolicka działalność społeczna?"

bkm umut n stncniMi antce q „Tyjodniu Pomocy Bezrobotnym**
Jak już donosiliśmy, odbyto się w ub czwartek 

w sali posiedzeń Starostwa Powiatowego w Ostrowie 
zebranie Komitetu Tygodnia Pomocy Bezrobotnym 
Mała sala starostwa wypełniła się po brzegi najwy­
bitniejszymi przedstawicielami całego społeczeństwa 
ostrowskiego

Zebranie zagai! starosta dr. Ekkert wygłaszając 
krótkie przemówienie w którem uzasadnił koniecz­
ność przeprowadzenia szerokiej akcji na rzecz bez­
robotnych Kwestję bezrobocia porusza się w tym 
sezonie — mówił p. starosta — Poraź trzeci. Chodzi 
o przeprowadzenie szerokiej akcji, która powinna dać 
poważny rezultat materialny i finansowy Bezrobo­
tni bowiem potrzebują jeszcze dużo pomocy w szcze 
pólności do maja Obecność tak wybitnych przed­
stawicieli społeczeństwa będzie rękojmią że akcja 
nasza da pomyślne wyniki Za docenienie wagi tej 
kwestji należy się szczególne podziękowanie Praca 
nasza nie powinna mieć charakteru charytatywnego, 
lecz winna być wyraźnym dowodem, że spełniamy 
jedynie swój obowiązek obywatelski

Po tern pięknem przemówieniu t  oproś*? p sta­
rosta na przewodniczącego P naez inż, Matuszew­
skiego przewodniczącego Komitetu Wykonawczego 
„Tygodnia"

Skolei odczytał p sekretarz Minta obszerny pro­
jekt programu Tygodnia Pomocy Bezrobotnym po­
dając nadto że. poza subwencjami rzadowemi po­
trzeba jeszcze około 7 i pól tysiąca złotych na ak­
cję zatrudniania bezrobotnych

Poniżej podajemy projekt programu „Tygodnia** 
przyjęty jednogłośnie przez zebranych:

W tygodniu poprzedzającym tj od 9—14 marca 
silna propaganda w prasie.

Od środy 11 do środy 18 reklama w kinach w« 
formie przeźroczy napisowych W przerwie zapo­
wiedzi przez głośniki

Od 13—14 marca rb intensywna przedsprzedaż 
nalepek po 20 gr przez członków organizacyj. W 
sobotę powinny nalepki wisieć we wszystkich skle­
pach i oknach, jako widomy znak pierwszej skrom­
nej ofiary na rzecz Tygodnia

Sobota 14 bra. po południu pochód nlicami mia­
sta z orkiestrą ’i transparentami

Niedziela 15 bm zapowiedź z ambony we wszy­
stkich kościołach w powiecie i — o ile to jest do­
puszczalne — zbiórka w kościołach na bezrobotnych

Od godz 8—18 zbiórka uliczna W czasie od 13 
do 13.30 koncert orkiestr: wojskowej na Rynku i ko­
lejowej przy dworcu

Wieczorem o godz 20-tcj w sali Teatru Miej­
skiego (o ile byłyby przeszkody to w sobotę 14-gol 
koncert orkiestr występy chórów, śpiewy solowe (p 
Chmielewska i p sędzia Jabłoński) l*riodsprzedaż 
biletów po domach

Przez calv tydzień od 15—22 opodatkowanie by­
walców kin teatrów w postaci doklejania znaczków 
do biletów i to 5 groszy od biletów do 1 zł i 10 gro­
szy ponad 1 zł

Właściciele kin i dyrekcja teatru przeznaczą % 
« dochodu z jednego dnia

W kawiarniach i restauracjach doklei się znacz­
ki do rachunków itp. przez cały tydzień (10%)

Autobusy ostrowskie opodatkują w ciągu tygo­
dnia podróżnych (tylko w granicach powiatu) przez 
doklejanie do biletów znaczków w wysokości 10%

Sami właściciele autobusów przeznaczą % z do­
chodu z jednego dnia

Dnia 18 19. 20 i 21 bm powtórzenie zbiórki do­
mowej przez poważne osobistości u osób, które cał­
kiem odmówiły pomocy

Dnia 19 20 i 21 bm składanie do punktów zbór 
wych j zbieranie po domach używanej odzieży 
(do pomocy będą przydzieleni bezrobotni i tabor 
miejski)

Sobota 21 lub niedziela 22 przedstawienie, ode­
grane przez artystów Teatru Miejskiego. Sprzedaż 
biletów po domach

Niedziela 22 bm. na zakończenie 1T zbiórka u- 
liezna od godz 8—18-tej. Koncert orkiestr: kolejo­
wej przy dworcu od 12—14-tcj wojskowej na Ryn­
ku od 16—18-tej

Zapoczątkowanie w tygodniu łańcucha ofiarności 
w prasie

l’o ukończeniu Tygodnia opublikowany zostanie 
szczegółowy bilans ofiarności społeczeństwa powiatu 

ostrowskiego

powiecie zorganizują pp burmistrzowie i Ze strony Komitetu Powiatowego proponuje się
wójtowie Tydzień pomocy, bezrobotnym w tym sa- I urządzić pomiędzy innemi: w miastach zbiórki uli' 
mym czasie z dostosowaniem programu do waruu- I czne i domowe na listy po wsiach zbiórki na listv 
ków lokalnych 1 w produktach.

Sekcje i ich czynności
1. P rop agan d ow a

a) Propaganda w prasie;
b) Reklama w kinach;
ci Zorganizowanie pochodu w dniu 14 bm.
d) Uzgodnienie sprawy koncertu na Rynku i 

przy dworcu w dniach i5 i 22 bm
Proponowany skład sekcji: pp. Dyr Słotwiński, 

prof Komęsa (przewodniczący). dvr Gniazdowski 
red Suszycki red. Ilęciak, kier Lasoćiński Jan 
Fórmanek. Jan Kostrzewa Ignacy Lis( Juljan Wal­
czak, Kuran Wacław Galantowicz

2 . Z biórkow a
a) Sprzedaż nalepek (nalepki do odebrania w se­

kretariacie Komitetu);
b) zorganizowanie zbiórek ulicznych w dniu 15 

i 22 bm ;
c) Sprawa doklejania ziaczków w kinach tea­

trze kawiarniach, restauracjach i autobusach 
(Znaczki do odebrania w Sekret Kom.);

c) Uzgodnienie z właścicielami kin. autobusów i 
dyrekcją Teatru sprawy opodatkowania z je- 
dnodniowego dochodu;

e) Powtórzenie zbiórki domowe} u osób, które 
się. jednorazowo opodatkowały;

f) Zbiórka u osób które całkiem pomocy odmó- 
wiŁy;

g) Łańcuch zbiórkowy w prasie.
. Proponowany skład sekcji: pp : wicestarośeina 

Bojanow^ca not. Nykiel inż, Glotz not Podejma 
Danecka mec Kubiak, prof. Rościszewska. Sztuko- 
wska. inż Świcrżyński Rowiński, kom: Zaprzalski; 
Kobzdowa. Złotogórska Kozalówna. Droszczówna 
Woschke Stanisław. NadeT; Serwa; Wentzel W na 
czelnik Gaca (przewodniczący). Piotr Cuske Błażej 
Wiśniowski; Banaszkiewicz; Smętek: kpt Ryfa; K 
Asi. Wł Ant Przybylak, Kościelak Motylewski Jan 
I Gmurowski; dyr Bojanka.

O współpracęw sekcji tej proszone są następu­
jące organizacje: Rodzina Urzędnicza; Tow Pow­
stańców i Wojaków; Zw. Weteranów Powstań Nar : 
Tow Gimn. Sokół Żeńskie i Męskie Tow Samodz. 
Kupców; Związek Podoficerów RP.: Koło Absolwen­
tek Gimn Żeńskiego; Rodzina Pol.; Rodzina Kole­
jowa; Rodzina Wojskowa; Zw Restauratorów; Kat 
Stów. Młodzieży Żeńskiej; Bractwo Kurkowe; Zwią­
zek Strzelecki Żeński: Zw Legionistów; Stów. Kobiet 
Katolickich; Poiski Czerwony Krzyż; Zw, Właści­
cieli Nieruchomości

Komunikat „Orbisu"
Wycieczka Wielkanocna do Jugosławii. —

Odiazd z Katowic do W>edmia 6 kwietnia 1936 r. 
odjazd z Wiednia 8 kwietnia 19.36 r. przyjazd do 
Susaku 9 kwietna 19366 r. do Dubroyniku 10 3. 
Z Susaku i Dubroyniku wycieczka statkiem do 
Adriatyku, autocarami do stoicy Czarnogórza. 
Cetynii i Sarajewa.

e Odjazd statkiem z Dubroyniku do Splitu — 
zwiedzenie ruin rzymskiego masta Sa'onae. — 
Dnia 27 kwietnia 1936 r. odiazd z Spltu do Za- 
grzeba f Budapesztu. Dnia 30 kwietnia 1936 r. 
przyjazd do Katowic.

Cena uczestnictwa óbeimniąca paszport, wi­
zy, przejazdy kolejowe i morskie, utrzymanie f 
noclegj w pierwszorzędnycli hotelach i pensjona­
tach. koszt wycieczek statkami i autokarami itd. 
wynosi 660,00 zł. przy przej. kot. Rl. 3 f morskie 2 
750.000 zł. przy przei. kol. kl. 3 i morskie 1.

Wycieczka do Hof - Gastei i (Austria). Wy­
jazd 17 marca 1935 6r. z Zebrzydowic do W ednia 
18 marca 1936 r. przyjazd z Hof Gastcin w temże 
dniu. Pobyt do dnia 30 marca 1936 r. Powrót do 
Wiednia dnia 31 marca 19,36 r. Przekroczeń e 
granicy Polski w dniu 1 kwietn a. Cena uczest­

3 . Iinprc:/jw a
a) Zorganizowanie koncertu w sali Teatru Miej­

skiego i sprzedaż biletów:
b) Zorganizowanie przeditawienio teatralnego i 

sprzedaż biletów
Proponowany skład sekcji: pp,: dr Dubiski; dy­

rektor Sandach (przewodniczący); prof. Kowalski; 
insp Braziulewicz; dr. Poleski inż. Pańczyk; dr Til- 
gner; por. Paszkę; dr Karpowicz; Czechowska; 
Dzięezkowska Ptaszek; Mendyka; inż Bikiel; Frą- 
szczak, Wawrzkiewicz; Organiściak; Przybylak; Lu­
dwik Otrębski; Banasiak

O współpracę w tej sekcji proszone są następu­
jące organizacje: Zjednoczone chóry żeńskie i mę­
skie; Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet; Katolic­
kie Koło Pań; Katolickie Stów. Młodzieży Męskiej; 
Związek Inwalidów; Zw Inwalidów Legja; Zw. Re­
zerwistów; Związek Strzelecki Męski.

4 . O dzieżow a
Zorganizowanie zbiórki odzieżowej, opracowanie 

rejonu zbiórek i ustalenie punktów zbornych.
Proponowany skład sekcji: pp : burmistrz Ce­

giełką (przewodniczący): dyr, Czechowski; Mecenas 
Winkowski; inż Gajczak; dr. Michalski: naez Pie­
trzak; naez Janicki; inż Rogacki: Nogalowa; zawią 
dowoa stacji Michalak: naez Pankowiak; Maciejew­
ski; Jędrzejak; Dvraal«ki; Matuszczak; Stasiński

O współpracę w tej sekcji proszone są następu­
jące organizacje: KPW 1: KPW lł; Pocztowe PW; 
Straż Pożarna; Zw. Marynarzy Rez, i Miejskie PW, 
Leporowicz

5 . F inansow a
a) Kasowość ogólna;
b) Opracowanie i opublikowanie bilansu
Proponowany skład sekcji: pp.: dvr Budzyński

(przewodniczący); dvr Skrzetuski; dvr. Hubicki: 
dyr Mieżyński; Mierzejewski; Malaczcwski; Kluż; 
Jezierski.

6 . Ogólna
a) Uzgodnić zorganizowanie akcji w powiecie e 

pp. burmistrzami i wójtami-
b) Prośba do władz kościelnych o zapowiedź t  

ambony i zezwolenie na zbiórkę w kościele
c) Wszystkie prace nieobjęte innemi sekcjami.
Proponowany skład sekcji: pp : Inż, Matuszew­

ski. Minta.
Wszelkich informacyj udzieli Sekretariat Komi­

tetu. ul Wrocławska 15 telefon 91
Konto Pow Komitetu Funduszu Prace Nr 189 

w KKO. pow w Ostrowic.

nictwa obejmująca paszport, wizy przejazd ko­
lejowy, mieszkanie i pełne utrzymanie w dobrych 
hotelach w kl. 3 — .390.00; w kl. 2 — zł. 450.00.

Wycieczka do Północnych Sąsiadów — 30 
marca. Przekroczenie granicy w ZemgaJe 21 
marca, przyjazd do Rygi w temże dniu. Odiazd 
z Rygj 25 marca 1936 r. przyjazd do Kowna f 
odśazd do Królewca, dnia 26 marca. Wyjazd z 
Królewca, dnia 27 marca. Cena uczestnictwa obej 
inująca paszport zbiorowy, wizy, przeiazd kolejo­
wy, począwszy od granicy Państwa, mieszkanie 
i utrzymanie w bardzo dobrych hotelach, różne 
wycieczki z opieką kierownika wynosi w kl. 3 — 
zł. 176,00: w kl. 2 — zł. 200 00.

Termin zamknięcia zgłoszeń upływa dnia 15 
b. tr

P. B. P. „Orb;,s“ Ag. Leszna.

Kronika policyjna
Kradzież 100 złotych. P. Maria Jezierska, 

właścicielka kiosku przy ul. Towarowej donosi 
o skradzen u. jej banknotu 100-złotowego. W zwią 
zku z powyższą kradzieżą aresztowano pewna 
podejrzaną osobę.

»

S tella  Olgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

3  0 )  Podobno najpiękniejsze bywają róże, 
zakw ’tłe w jesień*... Może * z jej serca \vy- 
kwitnfe jeszcie taki kwiat czarodziejski0 
Tylko... czy to wogóle możliwe? Jakżeby 
dzłs’aj mogła pokochać- majac to nazbyt trzeź­
we ustosunkowanie się żyęia to krytycznP na 
cały św ,at spojrzen*e? Czyżby miłość jesien­
ną też potrafiła czynić cuda, przysłaniać oczy 
mgłą optymizmu, serca pobudzać do żywe­
go tętna?

N'e w’erzyła w  tę Ewa. Nie chdala jed­
nak. z »»ic nie chc'ała przechodzić obok żvc'a, 
chciąła tkwfć w camem gorejącem jądrze! I 
dlatego. abv m'eć świadomość tego prawa, 
pra-gneła być młoda i piękną.

K:óre~oś dna popołud"'u. zjawła s’ę u 
Ewy Nuna .łacińska. Zastała ja zatopiona w 
czytaniu jakiejś ks'ęg'.

— Cóż to. Ewuniu, t.ak nigdzie c'ę teraz 
•połlkać n'e można? Czy w<esz, kto pytał 
mnie o c'ebie parę dni temu?

Ewa bez cekawości spoirzała na przy- 
teckM’-

ądże mogę wiedzieć? Lepiej po­
wiedz m odrazu!

—■ Mus^z zgadnąć!

— Nie, wcale n3 * 5e muszę i zresztą tak ma­
ło nin;'e t0 w grunc>e rzeczy obchodzi’.

— Ewa! nie poznaję cię! co się z tobą 
dz'e.ie? Zakochałaś s'ę n’eszczęślfwfe. zzy co? 
Otóż, dopytywał sie bardzo o ciebie HipolU 
Stanskf. pamiętasz go chyba?

— Czy go parn'ętam! Owszem, natural­
nie. Starał sJe przecież kiedyś o mnie. Dawno 
go nie widziałam!

— Właśn’e i on to samo mówił! Prze­
niósł s*ę do Krakowa, a teraz przyjechał tu 
w jak>e.iś ważnej sprawie. Spotkałam sfe z nim- 
w .-Kawiarni Parysk>ej“ f mówiliśmy dużo 
o tobie.

— Jakże on wygląda? Roztył s'ę chyba i 
jeszcze bardziej?

— Wiesz.,, nadspodziewanie dobrze. Ożc 
nh się podobno z jakaś przechrzcianką. która 
mu wniosła grubszy posag, otworzył kance­
larię w Krakow’e « obecnie kandyduje na se­
natora. Mó'w'1. że wspom*na cię zawsze . 
i radby był c’ę zobaczyć. i

— A cóż mu z tęgo przyjdzie? Nfe je- j 
stem już tą cudna Ewa Podhoszowską. jaką 
zachował w  pamięci z przed dwudziestu laty . 
i Iep'ej. n'ech sobie nfe psu?#, tamtego wspom- i

niehia o mne. widokiem dzisiejszej mojej osoby!
—• Ewa, ciebie coś ugryzło dzisiaj! Cze­

go ty się tak rzucasz, jak kąśliwa osa? Pew ­
nie. że n’e masz już dwudziestu czterech lat, 
aIe wyglądasz znakomicie. Jesteś, jak rozkw*-

. tlą róża...
i , — ...z której lada moment osypią sfę płat­

ki! — przerwała Ewa. — Wiem, że jesteś ko­
chane. poczciwe kobiec'at)ko, aJe przecież... ja

. też mam oczy no f dobre zwierciadła.
— N!e bluźnij. Ewa nie bluźnfj żeby c;ę 

Pa” Bóg nie skarał. Od pewnego czasu nawet
i odmlodnialaś jakoś, nie wiem, czy masz jaki 
< nowy fl’rt. czy też prowadzisz specjalny tryb 

życia...
— N!c mam żadnego flirtu. Przyznam cf 

s'ę, że rn^ie te flirty znudziły już całkowic'e! 
Niby każdy nowy flirt to nowość, w gruncie 
rzeczy jednak, jest to w eczn'e jedno ’ to sa­
mo. Widzisz. Nuno. cale życie marzyłam o mi­
łości... zestarzałam sfe i sama... właściwie n'e 
kochałam nijr<jy!

Przyjaciółka spojrzała z przerażeniem na 
mówiąca: "

— Ewa, co ty dzis'aj wygadujesz? — 
A mąż? Przec’eż wyszłaś za n,’ego z nrloścf?

Pehip lekk'ego pobłażania spojrzenie Ewy 
przesunęło się po twarzy Nuny. N>e! n'e może 
przecież mówić z ta ..matka dzieci" tak szcze­
rze, jak myślala. Nawet najserdeczniejszej 
przyjaciółce nie dobrze jest w’erzyć zbytnio!

—Mąż? No. widzisz. m'łość małżeńska... 
to zupełnie co Innego. Wtedy łączy ludzi wę­
zeł małżeński i o miłości mnlei s’ę myśli...

— Tak. masz rację! — westchnęła jakoś 
mimowołn'e Nuna. — I dlatego *o pewnie mó- • 
wią, że małżeństwo jest grobem miłości!

— A widzisz! — przytaknęła Ewa, do 1

której uszu niejednokrotnie dob'egały słuchy; 
o „niewierności * małżeńskiej Stasia Jaciń- 
skiego. Coś z tego musiało albo dotrzeć do 
Nuny, albo też może poprostu odczuła zmianę 
w mężu, a jakkolwiek szczegółów z pożycia 
małżeńskiego nie wyjawiała nawet Ewie. »ie 
chcąc być wyśmfaną może słowami: ..tu as 
voulu Georges Dandin", teraz jednak west­
chnienie wyrwało jej s'e mimowoli.

— Więc ja — ciągnęła dalej Ewa — cze­
kałam caje życie na coś, co przyjdzie f por- 
wie mn'e, jak w*cher. złam'e lub uniesle w 
dał z sobą czekałam napróżno.. ł teraz, 
w jesieni życia...

— Nic opowiadajże c!ąg!e, Ewuś. o tej 
jes’cni. Gdzie tob'e do jesieni jeszcze! Spoj­
rzyj w lustro: jesteśmy prawie w jednym 
w'eku: ty młoda j piękna, a ja? matka doro­
słych synów, kobieta, która s;e w życ*u już 
naprawdę nie Uczy.

K'lkakrotn'e wypowiedziane słowa uzna­
na dla jej wyglądu, mimo, że padły z ust Ro* 
b»ety a więc właściwie, przeciętnie bforąc, 
należałoby je rozum’eć naopak. wprawiły 
Ewę w dobry humor. Bo taka to już była na­
tura. że rozkwitała wśród słońca uznania, 
a więdła. nfe czując się podziwianą, choćby 
przez własnego szofera.

— Mówisz, że Stański dobrze wygląda? 
— spytała, wracając do poprzedniego tematu. 
(Równocześnie w myślach przew‘nęla sie u- 
waga: może też uczęszcza do jakiego „in­
stytutu leczniczo-kosmetycznego" ?).

— Bardzo dobrze, jak na swój wiek. — 
Przecież to mężczyzna chyba około p'ęćdz’e- 
sięcbparoletni a wygląda młodziej, n!ż twój 
mąż!

(G'ąg dalszy ®asfao;Y
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Za Wolność!
Walne zebranie Tow. Powstańców im. mjr. 

Łukasińskiego zwołane na niedziele, dn:a 8 mar­
ca b. r. spowodu zajętej sali się odwołuje.

Następne Walne Zebranie odbędzie s'ę w 
przyszłą niedzielę, dnia 15 marca o godiz. 14-tei 
w Hotelu „Polonia".

Z Wystawy Pszczelarsko -  
Ogrodniczo -  Jedwabniczej

Dnia 8 marca r4 b. o godz. 14 w lokalu p. 
Krawczyka. Pleszewska 18 (Ogród Europejski) 
odbędzie się uroczyste wręczeń e nagród i dy­
plomów wystawcom nagrodzonym przez Wielko­
polski Zw'ązek Pszczelarski w Poznaniu.

Zarząd.

KPW -  Komp. Tel. 25 DP
W nadch. niediz:elę, dnia 8 bm. otwarty zo­

stanie tegoroczny sezon piłkarski spotkaniem to­
warzyska em I druż. Kol. Przysp. Wojsk, z K°mp. 
Tel. 25 DP na Stadionie PW i WE o godz. 15-tei.

Po długiej przerwie zimowej będziemy znów 
Iwiadkami interesującego meczu piłkarskiego, 
który budzi duże zaciekawiene w tut. kołach 
sportowych.

Zebrania
Zebranie miesięczne Stowarzyszeni Pszcze­

larzy na Ostrów 1 okolicę, odbędzie sie dnia 8-go 
marca r. b. o godz. 14-tei w lokalu p. Krawczyka 
Pleszewska 18 (Ogród Europeisk1). Przybycie 
wszystkich członków jak i nieczlonków konie­
czne ze względu na wypełnienie deklaracji na 
cukier ulgowy dla pszczół. Późniejsze zgłoszenia 
na cukier ulgowy nie będą uwzględnione.

Zarząd.
Zebranie Towarzystwa Ogródków Działko­

wych odbędzie się w n'edzielę. dnia 8-go marca 
br. o godz. 17-tej (5) w „Grand Cafe" ul. Wro­
cławska.

Z sali sądowej
Za pobicie dozorcy Orzechowskiego z Bin'e- 

wa skazał sąd Kazimierza Smigulskiego - na 10 
miesięcy więzienia, Jana Smigulskiego na dozór 
domowy a M'chała Katowskiego na 7 miesięcy 
więzienia. Kary darowano o potowe na mocy 
amnestii.

R A D  J O
Poniedziałek, 9 marca 1936

Program ogólnopolski: 6,50 „Kiedy ranne 
» Wsiają zorze*’; 6.53 Gimnastyka; 7,20 Dziennik 

poranny; 8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał 
czasu; 12,00 Hejnał z Krakowa; 12,05 Dziennik 
południowy: 12.25 Muzyka salonowa w wykona­
niu Mulej Orkiestry PR. pod dyr Zdzisława Gó­
rzyńskiego; 13.25 Chwilka gospodarstwa domo­
wego; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 
15.50 Z pogodnych pieśni Stanisława Niewiadom­
skiego Wykon : Janina Godlewska i Andrzej Bo­
gucki Przy fortepianie prof Ludwik Urstein; —
16,00 Lekcja języka niemieckiego — lektor dr 
Jan Piprek: 16.15 Koncert Zespołu Wiktora Ty- 
chowskiego i Jerzego Rosnera: 16.45 Sprawa pana 
Lijola — skecz Napisał Joachim Renez i Mauri- 
ce Mariaud tłumaczył z francuskiego Antoni Boh­
dziewicz: 17.00 Krzywda dziecka — pogadanka, 
wygt Róża Kisiele wska-Zawadzka; 17.15 Minuta 
Poezji: wiersze Szymona Zimorowicza, recyt Zo­
fia Gryff-Olszewska: 17,20 Mikołaj Rimskij-Kor- 
sakow: Kwintet B-dur na fortepian, flet, klar­
net waltornię i fagot <' Krakowa): 17.50 Pod gir 
jącemi liśćmi — pogadanka wygi dr Axel Stjer- 
na (z Wilna); 18.55 Aktualna pogadanka gospo­
darcza; 19,05 Program lokalny; 19,40 Wiadomości

POLSKA -  BELGJA 1 3 :3
S o b k ow iak  z w y c ię ż y ł D egrysa  
C zortek  zrem iso w a ł z  L egrandem  
P o ln s  w y g r a ł z R ogerem  
K ajn ar  w y g r a ł z van  de C asteelem  
S ip iń sk i z rem iso w a ł z van  A lphen  
C h m ielew sk i w ygr z  de S ch ryverem  
Szym ura w y g r a ł z  Sm itsem  
P iła t  zrem iso w a ł z  R obbem

sportowe ogólne; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
Niewydane utwory Mieczysława Karłowicza Wy­
konawcy: Olga Ilicka — fort Stefan Bachoń — 
skrzypce Irena Gieraltowska — sopran Alek® 
Bielaków — tenor Przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein, 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obraz­
ki z Potoki współczesnej; 21 9 Greta Turnay — 
śpiewa wiedeńskie piosenki, przygrywa Mała ork 
PR pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 21 30. Na 
podzelowanym koturnie — wywiad ze zdemobi­
lizowanym aktorem Wieczór literacki w oprae 
dr Zygmunta Nowakowskiego (z Krakowa): 22.00 
Koncert symfoniczny Wykon.: Orkiestra Symfo­
niczna PR pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Jó­
zef Kamiński (skrzypce)

Lokalne audycje poznańskie: 6.5 Oi 7,30 Mu­
zyka lekka z płyt; 7.50 Program na dz.icń bieżą­
cy: 12.15 Skrzynka rolnicza (inż D Starzeński); 
13.30 Rozmaitości — muzyka lekka z płyt; 15.20 
Przegląd giełdowy; 18,00 Piosenki z operetek i fil 
mów z plvt; 18.30 Skrzynka ogólna (omów* dy­
rektor Rozgłośni dr Zenon Kosidowski): 18,40 Żv 
cie kulturalne artystyczne i społeczne Poznania. 
18 45 Program na dzień następny; 19.05 Koncert 
reklamowy; 19.20 Zespól salonowy Stefana Ra- 
chonia (płyty); tó -̂  Wiadomość: sportowe Poz 
znania: 23 05 Muzyka lekka i taneczna z płyt

Piłat. Sobkowiak. Potos „Kainar" Chmielewski Sipiński. Szymu ra w karykaturze.Od lewej stoją:

NOWY GABINET W JAPONJI

Szefem prolokułu dyplomatycznego został b. amba­
sador w Waszyngtonie M a t s u d e i r a .

Zjazd Polaków w Danii. W dniach 2 ł 3 mar­
ca odbył sfę w Kopenhadze zjazd przedstawić eh 
wszystkich związków polskich w Danji przy u- 
dz'ale wiceprezesa Światowego Związku Pola­
ków Szwedowskiego i dyr. Sworakowskiego. — 
Ziazd otworzył dluższem przemówieniem poseł 
R. P. Sokolnfcki.

Dwa miljardy dolarów na pomoc bezrobot­
nym. Prezydent Roosevelt zapowiedział, iż 
wkrótce przedstaw kongresowi projekty nowych 
zarządzeń mających na ceht walkę z bozrobo- 
clem i pomoc pozbawionym pracy Kredyty prze­
widziane w związku z tenii projektami sięga.ą 
dwóch mljardów dolarów.

Cl, KTÓRZY BRONILI BARW POLSKI PRZECIW BELGJI

Giełda zbożowa w Poznaniu
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Żyto
usposobienie spokojne 

Pszenica
usposobienie spokoine 

Jęczmień browarowy
usposobienie spokojne 

Jęczmień 703—725 g/1 
Jęczm.eń 670—680 g'l

usposobienie spokojne 
Owies 450—470 g/l.
Owies standartowy

usposobienie stule 
Mąka żytnia wyciągową 0—30%
Mąka żvtma gat I 0—50%
Mąka żytnia sat 1 0—65%
Mąka żytnia gat II 50—65%
Maka żytnia poślednia ponad 65%

usposobienie spokojne
Mąka psz gat I wyciąg 0-20 proc wł, w. 31.75 
Mąka pszenna gat IA 0-45 proc wł w 31-—
Mąka pszenna gat IB 0-55 proc wl. w 30.—
Mąka pszenna gat IC 0-60 proc wł w. 29 50 
Mąka pszenna gat. ID 0-65 proc wł w 28.50 
Mąka pszenna gat. IIA 20-55 proc wł, w 27.75 
Mąka pszenna gat IIB 20-65 proc wł, w. 27 25 
Mąka pszenna gat IID 45-65 proc wł w 24.75 
Mąka pszenna gat IIF 55-65 proc wł. w 22 75 
Mąka pszenna gat IIG 60-65 proc wł w 21.25
Mąka pszenna gat III A 65-70 proc wł w 19.25—19.75 
Mąka pszenna gat IIIB 70-75 proc wł w. 17.25—17.75 

Usposobień e. spokojne.
Otręby żytnie przem stand 9 75 10.25
Otręby pszen grube przem st 11.75 12 25
Otręby pszen ćredn e przem stand 10.50 11.25
. Hrębt <ec'm enne 9 7S 11.-
Rzepak zimowy 38 — 39 —
Siemię lniane 37.— 39-
Gorczyca 32 _ 34 —
Wvka tatowa 22 - 24 —
Peluszka 24 — 26.—
Groch Wiktoria 24 — 28 -i
Grocb Foleera 22 - 2 4 -
Lubin nipbiej-ki 9. VI 10—.
Lubin żó|tv 11 50 12.-
Koniczyna czerwona surowa 120.— 130-

Ogólne usposobienie: spokojne. 
Poznań, dnia 6 marca 1936 r

Polecamy z naszych składnic po cenach 
oryginalnych i z piśmienną gwarancją 

zawartości:

Kainit 12/14%
Sól potasowa 20/22%
Azolniak miel. 21%
Siarczan amonu (amoniak)

21%
Saletrzak 15,5%
Saletra wapniowa 15,5%  
Superłomasyna azotniakowa

9%  i 12%
Wapnamon 15,5%
Niłroffos 15,5%
Superfosfał 16%

MUSZYŃSKI & WRONEGKI
P rzed sięb io rstw o  

R oln iczo-H an d low e  
Ostrów', ul. W rocław sk a 13.

-  L o JŁ 1

K R E D ITV E R E IN
Spółdzielnia z ogr. odp. w OSTROWIE, ul Koszarowa 24 
P- K- O. 213126 — Telefon 256 — P. K- O. 213126

4 Zakup i sprzedaż marek niemieckich
♦  JAK i INNYCH  D EW IZ PO K U R SIE  DZIENNYM  

SPRZEDAŻ MAREK REGISTRO WAN YCH

Verkauf von Registermark
Przyjmowanie wkładek oszczędnościowych, weksli do 
inkasa, załatwianie wszelkich czynności bankowych.

n n  tan

Sprzedaże]
SPRZEDAM

6 uli z pszczołami i
wizelkiemi Przyborami
Bombol. nauczyciel —
Ostrów-Krępa ul. Staro
wiejska 2 DO 68

SPRZEDAM
rower damski prawie 
nowy ul M Piłsudskie­
go 18 m. 5 DO 63

PARCELA
na sprzedaż na Zacha* 
rzewskim. Adres w Ad- 
min DO 66

40 DRZEW
morwowych 6-letnich ta 
nio na sprzedaż Majer­
ska. Nabyszyce

DO 67

SPRZEDAM
ogród z plaęcm budo­
wlanym narożnikowym 
Zgłoszenia Jan Barczak 
Król Jadwigi I6a

POKÓJ
i kuchnia dla malej ro­
dziny od zaraz do wy­
najęcia Nowa Dzielnica 
ul Mickiewicza nr 14

DO 180

M ieszkania
posznk.

MIESZKANIA
2 pokoje z kuchnią i 
ewentl z łazienką po­
szukuję od I kwietnia 
Oferty do Adiuin DO 
IbO

1 P okoju  
poszukuje

POKOJU
skromnego światło elek­
tryczne od 15 marca Pr 
szukujc solidny Upra­
sza się podać w ofercie 
cenę pokoju wraz z 
wszclkiemi dopłatami o- 
raz warunki z utrzyma­
niem lub bez. OfertA 
DO 164

i
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeeaeeae

C hcesz d łu go ż y ć  i zd row ym  b yć  
Jad aj z p iek a rn i M orissona ch leb  

D r. W andera
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 

pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  I C uk iern ia  

O strów u l. W rocław sk a  33
o>

W szelk ie  o fia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimuie Pow atowy Komitet Funduszu 
Pracy orzy Starostwie Powiatowem 
w Ostrów e

Konto K K. O. powiatu \r . 189.
Telefon Nr. 91 DO 911

........... n r  - ' . .

Akwizytorzy
p o tr z e b n i od zaraz
Zgłoszenia do „Dziennika Ostrowskiego" ; 

Warunki według umowy.

iu 280 W razie wypadków spowodowanych silą wyższą jak strajki sabotaż pracy wvdawn ctwo ni^olpo^t Jd S W «ks* jvcjł 130 zł .- odnoszeniem do domu 1.50 zł przez pocztę 166 pod opaską w kr»-
RNP“n e t  ?‘C*° UmŁ:wei 12 *r Przv ogłoszeń ach spomplikowanych lub też przy specblnym ab°Denc.’1 0 ’, “ ■*'* D,ra va d° odszkodowania -  OGŁOSZENIA: za I m m !•-
BNP OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr. każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszena płatne w Ostrolć !nh m^ei^a dolicza >i; w każdym wypadku 20% nadwyżki Ogłoszenia tabelaryczne 50% nadwyżki -  DRO-
£ ; L \ e , X an‘k • M,‘Ca G,mnaz*a' na 2 ‘ala’°n 131 -  Administracja czynna od g X y  ^ -18-tei -  OgłS,™ L d\ * K°Dt° P K °  W P°2nanu nr 208 282 * ~  > A Jmmistr.cii:
koszta telelonu. -  Niezamow.onych rękopisów n.e honornie się ł nie zwraca -  REDAKTOR ODPOW EDZI AtNY °umeru°rzvimu•• 8 * **  do godz 14-ej dnia poprzedn ego. po » ,«  czasie dolicza ń

Akcyjna w Poznaniu - u b c a T S  ł> -  fetofony: 1 ^  ?6 -£  ^ 7 5  3&0 “  Nak,adem * Drukarni .Dziennika Poznańskiego" Sp
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